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nStaM M  Zjednoczonym grozi katastrofa gospodarcza* -  oświadcza dziennik »Hew York P o s t*

200 tys. górników porzucio praco
W  Chicago rozpoczął się stra jk 100 tys. robotników przemysłu mięsnego

N O W Y  JORK. —  Od chwili zakończenia wojny, gospodar 
ha Stanów Zjednoczonych ulega coraz to nowym wstrząsom. 
Przed dwoma laty górnicy domagając się przyznania należ* 
nych im praw "astrajkowali, paraliżując cale życie gospodar­
cze kraju. Przed rokiem wybuchł strajk transportowców i ma 
rynarzy. który ogarnął setki tysięcy robotników. Powtarzają­
ce się we wszystkich prawie gałęziach przemysłu strajki, wska 
żują na niestałość sytuacji ekonomicznej Stanów Zjednoczo­
nych i grożą pogrążeniem kraju w  chaos gospodarczy,

Również sytuacja finansowa w USA daleka jest od stabili­
zacji. Niedawny krach na giełdach Nowego Jorku i Chicago 
wskazuje na tendencje inflacyjne i grozi obniżeniem się war­
tości dolara.

Pomimo zapewnień ekonomistów amerykańskich, że kry 
zys nie grozi Stanom Zjednoczonym w ciągu najbliższych lat, 
sytuacja gospodarcza w tym kraju wskazuje na coś wręcz 
przeciwnego.

W USA wybuchł wcoorag olbrzymi 
stKijfe górników, w którym wcięło u- 
dsiał ponf.d 200 tysięcy członków 
Związku Zawodowego Górników, tj.

. połowa . ogólnej ilości członków tego 
. żwiąak-û . Robofod-cy domagają się za 
. gwarantorWec^a emerytury. Na czele' 

.itrajikugąeych stoi John Lewis głośny 
otrgapka-too* strajku górników sprzed 
2 lat.

Żądania . górników obejmują wypła 
cenie 100 dolarów miesięcznej eme­
rytury po utracie zdolności do pracy, 
«flbo dojściu do podeszłego wieku.

Sytuacja węglowa w USA przedsta­
wia się obecnie bardzo poważnie. Wg. 
Obliczeń ko-responderite Reutera zapa 
-sów węgla do ogrzewania domów 
starczy zalewie na 4 doi, dla celów 
przemysłowych — na 34 dni.

C a  d & i z n .  t U a i i a .

Odradzanie hitleryzmu

Korespondent Undłed Press donosi, 
że rozpoczęły sdę już rozmowy mię­
dzy Johnem Lewisem a przemysłow­
cami węglowymii. Lewis, jak wiado­
mo, wystąpił przed dwoma miesiąca 
mi z AFL (Amerykańska Federacja 
Pracy) i jego związek jest obecnie 
samotny w swej walce. Jednak kores­
pondenci podkreślają, że jest to jeden 
z najsilniejszych związków zawodo­
wych w USA.

W  Waszyngtonie m*jn. pracy 
Scliwellcnbach wyza-tczy! specjalną 
komisję, która ma załagodzić spór

między górnikami % przemysłowca­
mi węglowymi. Min. Schwcllenbach 
stara się nie dopuścić do powtórze­
nia się olbrzymiego strajku sprzed 
dwóch lat.

Dzienniki amerykańskie przepeł­
nione są wizjami strajku. „New 
York Post" zamieści! fotografię z 
poprzedniego strajku 1 opublikował 
artykuł, który maluje grozę położę

N n ; b k M  p a ln i
z okazji 100-nej rocznicy

»Wiosny Ludew«
W ARSZAW A (PA P ) Z  dniem 

15 marca 194S r. wprowadza się 
do obiegu i sprzedaży znaczek 
pocztowy wartości 15 zł, wydany 
z okazji setnej rocznicy „Wiosny 
Ludów**.

Rysunek znaczka przedstawia 
symboliczną postać rolnika nad 
pługiem, rozrywającego kajdany 
poddaństwa w  głębi zaś grupę 
walczących ze sztandarem. U  gó­
ry znaczka znajduje się napis 
„Wiosna Ludów**, a pod nim z 
lewej strony data „1848-1948**. 
Kolor znaczka żółto-brunatny.

Gigantyczna manifestacja
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200 tys. robotnilióu; słucha przemówienia prez. Tildy

Depesze przynoszą codziennie 
| nowe wieści z Niemiec Każda de 
| peszą dotyczy jakiegoś wycinka 
| życia i gospodarki niemieckiej. 
| Cźasem jest to drobny szczegół 
[ z  jakiejś jednej dziedziny, cza- 
f  gem są to nowe posunięcia w  ska 
► li międzynarodowej —  wszyst- 
pko jednak, ćo ostatnio dzieje się 
tw e wczorajszej Hitlerii, pozosta- 
[ jącej dziś pod władzą uiarshallow 
f.sko - bevinowskich polityków,
| świadczy o odbudowywaniu Nie- 
| mieć na starych zasadach, 
i Tworzy się surogat armii nie- 
I mieckiej z oficerami SS i Wchr- 
I machtu na czele, odradza się 
[H I lerjugend w  postaci różnych 
| „Edelweiss“ów” czy „Niemiec- 
| kich orłów” . Przemysł zbrojenio- 
| wy korzysta z troskliwej opieki 
| Anglosasów i pracuje pełną pa- 
[rą. Kardynałowie niemieccy bro- 
fnią interesów Kruppa. Hugen- 
jberg, Scbacht i inne podpory Hi- 
i tlera kierują życićm Niemiec z 
| ramienia anglo-amerykańskięh 
i władz okupacyjnych.
? Wytrawni generałowie pruscy 
| tworzą znów Stahlhelmy lub or- 
jganizują tajną policję.
| Przykładów tych jest wiele, aż 
! za wiele..,
I Co z tego wyniknie Czy za- 
jpomniano już w  Londynie o pe­
js ciskach rakietowych, wyrzuca­
n ych  przez kanał? Czy zapom- 
I niano o obozach koncentracyj- 
| nych i  krematoriach? 
i Ci, co popierają dziś odweto- 
} we nastroje Niemców, mają tyl- 
fko jedno na względzie: zarobek. 
| Amerykański czy inny kapitalistą 
tnie zawaha się przed powtórzę- 
Jolem jeszcze raz minionych o- 
lkropi ici, jeśli ty łk i będzie mógł 
I as wysoką dywidendę.

Narody Europy, chcące żyć i  
pratou a«; w  spokoju muszą o 

: l ^»niętać. (w)

BUDAPESZT (PAP). —  W  ra 
mach uroczystości setnej rocz­
nicy rewolucji węgierskiej ad- 

s był się przed 
i gmachem Pada  
; mentu, na Pla- 
: cu Kossutha po- 
; tęźny wiec z u- 
działem przeszło 
200 tys. robolu i 
ków wielkiego

Prez. TUdy Budapesztu i 
chłopów z podmiejskich wsi.

Wiec zagaił wicepremier Ar 
pad Szakasits.

Z kolei zabrał głos prezydent 
Tildy, który omówi? osiągnięcia 
demokracji węgierskiej i nakre 
ślił zadania, stojące obecnie

przed klasą robotniczą Węgier. 
Prezydent Tildy podkreślił, że 
dopiero teraz, po wyzwoleniu, 
naród węgierski uzyskał moż­
ność realizacji szczytnych idei 
rewolucji 1848 roku.

niz. Jeśli spór nic zostanie zalago- : 
dzony — pisze dziennik — stanie- I

my znowu; jak dwa lata temu. w 
obliczu katastrofy.1

Strajk w  Chicago
W Chicago wybuchł strajk około 

IPO.&OO robotników przemysłu mięs­
nego. Strajkujący domagają się pod 
wyżki plac. Prezydent Truman w y­
stosował przed, kilku dniami do ro­
botników w  Chicago orędzie, w  któ­
rym nawołuje ich do powstrzymania 
się od strajku.

Korespondenci stwierdzają, że je­
śli nie uda się doprowadzić do poro 
zumienia między strajkującymi a 
przemysłowcami, cała gospodarka 
USA może być sparaliżowana. Pod­
kreśla się przy tyra, że Stany Zjed­
noczone, które w  ramach planu 
Marshalla mają uzdrowić gospodarkę

państw Europy, same stoją w  ob li­
czu katastrofy.

24 domy
tryieciałjj w  powietrze

JEROZOLIMA (PAP.). —  Urzędo- 
wo podano do wiadomości, iż bojów 
ki żydowskie zaatakowały ubiegłej 
nocy wieś arabską w  pobliżu Haify, 
wysadzając w  powietrze 24 domy: O- 
fiar w  ludziach nie było, gdyż miesz 
kańcy . arabscy ewakuowali wieś 
przed dwoma dniami na skutek sil­
nych ataków żydowskich.

P ip ą  totrary zamorskie do Polski

Statek „Mormacfir" przywiózł do Gdyni dźwigi ciężarowe, opony, 
mioty pneumatyczne, części do pras hydraulicznych, traktory dla Min. 
Komunikacji. Poza tym przywiózł drobnicę: artykuły żywnościowe dla 
Min. Opieki Społecznej, tłuszcz, puszki z mlekiem i konserwy mięs­

ne dla Caritasu.

W * f s z ł »  s w t g d I S n  x  c c / o t r i r c i

M r a c j a  paryska w s ®  l M f e
PAR YŻ  (OW.). —  Według do­

niesień z Paryża przedstawiciele 
16-tu państw, biorących udział w 
t.zw. „planie Marshalla", jecłnogloś- 
nie zgodzili się na udział Niemiec

do rodziny satelitów USA

J u ±  s i< &  Z C C Z t ł M C T .

i i i  i  o s u n ie  i m  I granic e i i e t S i
LONDYN (PAP.). —  Korespon 

dent „Daily Mail”  donosi, iż przed­
stawiciel zarządu brytyjskiego w  
Niemczech, który przybył specjalnie 
do Londynu, przedstawił rządowi 
szereg „zaleceń” , polityki angielskiej 
w  Stosunku do Niemiec.

Zalecenia te, które obecnie rozpa­
trywane są przez Foreign Office, 
proponują, aby rząd brytyjski zre­
widował swe dotychczasowe stano­
wisko w  sprawie demontażu nie­
mieckiego przemysłu zbrojeniowego 
i  reparacji, „rujnujących gospodar­
kę niemiecką” , oraz poparł postula­

ty Niemców, dotyczące 'podniesienia, 
obecnie dozwolonego tonażu budo­
wanych przez nich okrętów. Przed­
stawiciel zarządu brytyjskiego w  
Niemczech domaga się ponadto, aby 
rząd angielski skłonił Belgię i Ho­
landię do zaniechania żądań rewizji 
swych granic z Niemcami.

Korespondent „Daily Mail**, powo 
łując się na informacje ze źródeł
wiarogodnych, twierdzi, iż rząd 
brytyjski ustosunkuje się przychyl­
nie do powyższych zaleceń, aby „po 
zyskać sympatię 45-milionowej lud 
ności Niemiec zachodnich**.

zachodnich w  tym planie. Również 
Hiszpania frankistowska ma być 
włączona do „programu gospodar­
czej odbudowy Europy**. Wniosek w 
tej sprawie złożył delegat Portu­
galii.

Uchwały przedstawicieli 16 
państw w  Paryżu wskazują wyraź­
nie, jaki charakter ma mieć osławio 
ny plan Marshalla. Przyjęcie N ie­
miec i Hiszpanii do rodziny państw 
zach. Europy oświetla właściwy 
cel tego planu. Gen. Franco, kom­
pan Hitlera 1 Mussoliniego, ma 
obecnie zamienić się w  „demokratę**.

Trzeba podkreślić, że za przyję­
ciem Niemiec: do planu Marshalla 
głosowali również przedstawiciele 
Belgii, Holandii, Danii i szeregu 
innych państw, które na własnej

skórze odczuły okupację hitlerow­
ską. Czy ludzie ci naprawdę repre­
zentują swoje narody? Na pewno 
Belgowie, Holendrzy i Duńczycy 
nie zapomnieli jeszcze czasów oku­
pacji. Odbudowa militaryzmu nie­
mieckiego na pewno nie leży w  lnie 
resie tych narodów.

Politycy, biorący udział w  konfe­
rencji Paryskiej, zapomnieli o kar­
cie ONZ. Zapomnieli, że na„ sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ po 
tępiono reżim gen. Franco i  wyłą­
czono Hiszpanię z rodziny demokra­
tycznych narodów świata.

Obecnie nie ma już żadnych złu­
dzeń co do charakteru „planu Mar­
shalla**. Jasne, że nie ma on nfe 
wspólnego z odbudową gospodarczą.

i .  hitlerowiec delegatem w Paryżu
PA R YŻ  —  Konsternację wśród ! 

delegatów 16 państw na konferen-

Dalsza demobilizacja armii radzieckiej
Starsze roczniki idą do cywila

MOSKWA (PAP). —  Prezy­
dium Hady Najwyższej ZSUIi 
postanowiło przeprowadzić do 
końca marca hr. dalszą demo-

bilizację z szeregów armii ra­
dzieckiej, zwalniając ze służby 
czynnej wszystkie starsze rocz 
niki.

Po zakończeniu tej demobili 
zaćji, w armii radzieckiej słu­
żyć będą w zasadzie d-wa iyilto 
roczniki —  1926 i 1927.

cję paryską wywołała wiadomość, 
że jeden z delegatów niemieckich, 
którzy przybyć mają na konfe­
rencję paryską, okazał się b. hit­
lerowcem. Jest nfhi Finder, pia­
stujący dziś najwyższe stanowisko 
w  Niemczech zachodnich, a który 
w  roku 1944 został uniewinniony 
przez sądy hitlerowskie z zarzu­
tów przynależenia do nieutieebio- 
go ruchu oporu.



Przed wyborami we Włoszech

M a  amenAan^e śroikiem m a n i l i
W ASZYNGTON (API). —  Am 

fiasaidor amerykański we W ło  
fcceeh, James Dunn, otrzymał 
JmI pręż. Trumana upoważnie­

nie do zażądania wojsk amery 
kańskich, gdyby to okazało sią 
konieczne w związku ze zbliża 
jącymi się wyborami we Wło-

Czy pamiętniki Goebbelsa
z demo kraty z u i a. Niemców?

Anglicy cieszą się uznaniem... zutolennikóuj Hitlera
BERLIN  (API.). —  Organ brytyj­

ski oh władz okupacyjnych w  Niem- 
ezech, „D ie Welt", ogłasza ostatnio 
pamiętniki b. ministra rządu hitle­
rowskiego Goebbelsa.

Jak stwierdza dziennik „Die W elt“ , 
do redakcji nadchodzą liczne listy 
anonimowe od czytelników, którzy 
deklarują się jako przekonani zwo­
lennicy Hitlera i  wyrażają uzna­

nie dla pisma wydawanego przez 
Brytyjczyków za udostępnienie im 
jednego z najcenniejszych dokumen 
tów epoki hitlerowskiej.

Fakt ten komentowany jest w  po­
stępowej prasie niemieckiej jako 
typowy przykład „braku instynktu 
politycznego" ze strony zachodnich 
władz okupacyjnych w  Niemczech.

istna im  i mjm  l a r
stwierdza tygodnik angielski

LONDYN (PAP). — Komitet ekono 
oaiŁozmy Bdaomii pod przewodmłciwem 
Hcomseon* opublikował memoriał za- 
iwuerająey propozycjo i  żądania nie­
mieckie w związku z  przyszłym trak 

pokojowym.

Memoriał ten ma. charakter oficjał 
ny, gdyż został przygotowany z pole 
cenią władz niemieckich w Bizonia.

Komentując powyższy memoriał, ty 
godimifc angielski „Eeonomłst** podkre 
śla, iż może się -n stać drugim „Meto 
K&m-pf* nacjonalizmu niemieckiego.

Omowa handlowa między Polskę
a radziecką strefą okiieacymą w Niemczech

seech. Wiadomość la podana 
została prze* jednego z amery* 
kańskich komentatorów radio­
wych.

Z Rzymu donoszą, że wę wszy 
stkich parafiach na Sardynii 
rozpowszechnia się „modlitew­
nik wyborczy”, nakazujący gło 
sować na chrześcijańską demo 
krację. Modlitewnik jest pełen 
cytat z Pisma Świętego, inter­
pretowanych jako hasła wybór 
cze chrześcijańskiej demokra­
cji.

Wszyscy. proboszczowie ma­
ją obowiązek nakłaniać wier­
nych do czytania- tego „modli 
tewnika“.

BERLIN  (PAP ) —  W dniu 15 mar 
aa br. została podpisana w Berlinie 
w i4 v >  handlowa na rok 1948 mię-

Zgon zasłużonego
dziennikarza

ŁOd 2 ŚPAP). — W dimiu 11 bm. 
mneirt nagle na atak seręa, w wieku 
lat 5T, Konstanty Bogusławski, r.e- 
ttakitaor na-caeflmy ^wyda>wnac-bw& „Ex- 
presa Ilustrowany" w  Łodzi. Do oste/t 
»ie|j dhwriM życia był bardzo czynnym 
dffliałaozem społecznym i politycznym, 
a ostatnio pełnił funkcję wicepreze­
sa. zarządu oddziału Łódzkiego Zw. 
Baw. Dzienindfcatrzy R. P.

dzy Polską a radziecką strefą oku­
pacyjną w  Niemczech.

Na mocy umowy obroty handlo­
we między stronami będą wynosić 
56 milionów dolarów. Polska będzie 
eksportować do radzieckiej strefy 
Niemiec: węgiel, koks, benzol, nafta 
linę surówkę, żelazo walcowane, 
metale kolorowe, ryby i  inne towa­
ry. Ze strefy radzieckiej okupacji 
Niemiec dostarczone zostaną Polsce 
sole potasowe, drzewo, złom żelaz­
ny, chemikalia, wyroby przemysłu 
metalowego maszyny i  inne arty­
kuły.

W imieniu radzieckiej administra 
cji wojskowej w  Niemczecfi podpisał 
umowę —  kierownik zarządu han­
dlu zagranicznego W. Michin, W i- 
mieniu rządu R P  dyrektor Dep. Min.

| Przemysłu i Handlu St. Broniewicz. * i

l i P Z P  ■ to przecież dużo wszystkiego
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ___________________________ li:13°o

Co należy wiedzieć
przed świętami

i u progu nowego 
sezonu?

O dpow ie  wyczerpująco

„Mcda i Zycie
P r a k t y c z n e * *

Nr 8/56’o nakładzie 
315720 egzemplarzy 

K i m

Samobójstwo
brytyjskiego dyplomaty
PARYŻ (PAP). — Agencje France 

Fresse donosi z SaAgomu, że na potdwó 
flau Tścwijg - Kong - Banku znaleziono 
ąwftófci wicefconeu/la Wielkiej Brytanii*! 
Normana Sandsa. Według piorwiszych 
•dochodzeń Sands popełnił samobójstwo 
zeskakując z balkonu konsulatu bry- 
.tyłjislcLegp.

OGŁOSZENIA
■*

do Smiątecznego
N U M ERU 
SŁOWA POLSKIEGO

przyjmujemy do dnia 25 marca 

Prosimy o wcześniejsze nadsyłanie zleceń
BIURO OGŁOSZEŃ

Rady Młodzieży i Kultury Fizyczno)
przejmują prace WF i PW

Prezydium Państwowej Rady WF 
i PW  w  związku z uchwaleniem 
przez Sejm ustawy o powszechnym 
obowiązku przysposobienia zawodo­
wego, wojskowego i wychowania 
fizycznego, jak również w  związku z 
rozporządzeniem Ministra Obrony 
Narodowej, który likwiduje Rady 
WF. iPW . zawiadamia, ze Woje­
wódzkie i  Powiatowa Rady WF i 
PW  będą zlikwidowane do dnia 1 
maja b.r.

Ażeby dorobek w  dziedzinie kul­
tury fizycznej i.-Sportu, osiągnięty

przez dotychczasowe rady WF i PW  
nie został zmarnowany, Rada Pań­
stwowa poleca- dalsze kontynuowa­
nie ich pracy na niższych szczeblach 
aż do przekazania agend Radom Mło 
dzieży i Kultury Fizycznej.

Polecń się nie rozpoczynać żad­
nych prac niezleconyeh przez Pre­
zydium Państw. Rady WF i PW . 
w  trybie bieżącym.

Sposób likwidacji dotychczaso­
wych rad WF i  PW  będzie podany 
do wiadomości specjalnym okólni­
kiem Prezydium.

Zarządzenie Prezydenta RP
W ARSZAW A (PAP ) Prezydent 

RP wydał zarządzenie o powołaniu 
Naczelnej Rady dla spraw młodzieży 
i kultury fizycznej.

7f zarządzeniu tym spośród kan­
dydatów przedstawionych przez 
OMTUR, ZWM, Wici, Związek Mło­
dzieży Demokratycznej, KCZZ I

Związek Samopomocy Chłopskiej 
Prezydent RP powołał 22 członków 
Naczelnej Rady dla spraw młodzie­
ży 1 kultury fizycznej.

Przewodniczącym Naczelnej Rady 
został ob. Stefan Ignar, komendan­
tem głównym „Służby Polsce" pik. 
Edward Braniewski,

„Naród z  żołnierzem
żołnierz z narodem"

r  ostatnt&J chwili

S i r a f k  w  U S A
rozszerza się

NOW Y JORK (PAP ) Dalszych 55 
tys. górników w  kopalniach zachod­
niej Pensylwanii przyłączyło się do 
200 ty-, górników, którzy zastrajko- 
kowali na wezwanie swego przy­
wódcy Lewisa.

Donoszą również o ruchu strajko­
wym w  Stanach Południowych, 
gdzie właściciele kopalń odmawiają 
spełnienia żądań robotników w  spra 

| wie podwyżki piać.

(Jur) Znicz na Placu Kościuszki 
zapalił naród —  tym, którzy polegli: 
na polu chwały —  za waszą i  na­
szą wolność. Dziesięć tysięcy głów 
pochyliło się, na cześć tym, którzy 
wywalczyli, a nie dożyli wolnej i  nie 
podległej Polski.

A  co da naród tym, którzy dzi­
siaj stoją na straży pokoju i w y­
walczonej niepodległości? —  Gorące 
serce i  głęboką wdzięczność. Sym­
bolem tego jest realizowane przez 
TPZ  hasło —  „Naród z żołnierzem 
i żołnierz z narodem” .

Symbolem pamięci jest Walne 
Zgromadzenie okręgu , D.Ś1. TPZ, 
które zaszczycił swą obecnością 
min. Matuszewski, prezes Zarządu 
Głównego TPŻ.

—  TPŻ  —  powiedział minister jest 
[•organizacją społeczną, powołaną ce-

Ostatnie dni brytyjskiego Hong-Kongu

lem złączenia całego narodu z  jego 
zbrojnym ramieniem. Współpraca 
kulturalna z  wojskiem jest symbo­
lem pokoju. Nie niesiemy wojsku w  
darze samolotów ani czołgów —  lecz 
książkę i świetlice.

W foku bieżącym —  zapewnił pre 
zes Doi. Śląskiego TPŻ  kpt Lipski —  
według życzenia Prez. Rzeczypospo­
litej Polski, będzie umasowione. 
Nie będzie ani jednego obywatela, 
który nie przyczyni się do osłodze­
nia ciężkiej służby żołnierskiej cho 
ciąż przez jakiś drobny upominek 
na Gwiazdkę' czy Wielkanoc. Żoł­
nierz musi widzieć, że społeczeń­
stwo otacza go troską i docenia je­
go służbę.

I żołnierz w idzi to 1 cieszy się jef, 
go żołnierska dusza. W prostych żol 
nierśkich słowach wyraziły jedriost-, 
ki wojskowe stacjonujące we Wroc-\ 
iawiu, podziękowania całemu spole-i 
czeństwu, składając je na ręce kpt,/ 
Lipskiego. •_______ ______

p  styla telegraficznym
W wejścia do Kantonu, południo­

wego portu Chin, leżącego przy uj­
ściu rzeki Si-Kiang, jest położona 
brytyjska baza morska — Hong- 
Kong.

Dla człowieka, który przybywa z 
0hi*i, 'znajdujących się w  chaosie 
gospodarczym i  politycznym, Hong- 
Kong wydaje się rajem na ziemi. 
Jedynie żółte, akośnookie twarze ku 
lisów przypominają kontynent chiń 
siei, ale i to wrażenie znika w  t. zw. 
europejskiej dzielnicy miasta. Bo­
gate wystawy sklepów każą zapom­
nieć o nędzy Kantonu i Szanghaju.

W Hong-Kong można kupić szwaj 
earski zegarek i francuskie perlu-- 
my, amerykańskie wieczne pióra i 
australijskie czy też angielskie wy­
roby wełniane. Po szerokich ulicach 
prawie bezszelestnie suną błyszczą­
ce amerykańskie auta.

Tok wygląda Hong-Kong dla 6 ty 
stęcy europejskich i amerykańskich 
kupców, dla urzędników brytyjskich 
i  dla nielicznych chińskich finansi­
stów 1 przemysłowców. A le wysep­
kę tę zamieszkuje także 700 tys. 
chińskich robotników. Dla nich 
Hong-Kong nie jest bogaty. Ich ży­
cie to ciągła walka o garść ryżu. 
N ie dla nich są przeznaczone ele­
ganckie sklepy, gdzie półki uginają 
się od amerykańskich konserw, 
szkockich likierów i francuskich 
win.

Prawo brytyjskie nie pomyślało o
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tych ludziach. Oni sami muszą dbać 
o siebie. Prawo to istnieje jedynie 
dla uprzywilejowanej warstwy bia­
łych urzędników l handlowców.- 
Wydawało by się, że władcy Hong- 

Kongu nie mają żadnych trosk. Ich 
życie płynie spokojnie, pogodnie. K il 
kukilometrowy pas morza oddziela­
jący tę wyspę od kontynentu dzieli 
go od nędzy, inflacji i głodu.

A le panowie Hong-Kongu mają 
zmartwienia. Każdego z nich drę­
czy pytanie: jak długo jeszcze bę­
dzie to trwało? Jak długo jeszcze 
gospodarze tej ziemi —  Chińczycy

pozwolą Brytyjczykom na gospoda­
rowanie w  Hong-Kongu?

Niedawno .na wyspie tej wydarzył 
się na pozór błahy wypadek. Pol- 
licja brytyjska usunęła 2 kulisów 
z europejskiej dzielnicy miasta, do­
kąd ci odważyli się wejść. Wypadek 
ten odbił się głośnyjn echem w ca­
łych Chinach. Gwałtowne demon­
stracje antybrytyjskie w  leżącym 
po chińskiej stronie cieśniny, oddzie 
łającej wyspę od kontynentu, Kow- 
loonie przeniosły sie do innych 
miast Chin. W Kantonie spalono bu 
dynek zajmowany prrez ambasadę

brytyjską. Generalny konsul bry­
tyjski w  Szanghaju jedynie dzięki 
ochronie policji uniknął śmierci. Ca 
la prasa chińską rozpoczęła gigan­
tyczną kampanię antybrytyjską, 

Anglicy wiedzą, że pozostaną w 
Hong-Kongu tak długo, jak długo 
Chiny będą objęte wojną domową. 
Powtarza się tu stara zasada poli­
tyki brytyjskiej: „dziel i panuj". — 
Chiny są podzielone —  Anglicy pa­
nują w  największej ob k Singapoo- 
re bazie morskiej Dalekiego Wscho­
du.

M. Z.

Z  tamte/ strony Odry

Polski węgle! jedbde do Saksonii
W czasie III Zjazdu Przemysłu 

w ego w Szczecinie min. Minc u- 
dziellł wywiadu przedstawicie­
lom prasy.

W  wywiadzie tym' min. Mino 
powiedział m. in.:

„Nic b ..cizie ani współpracy go­
spodarczej z Niemcami, ani izo­
lacji. Stosunków gospodarczych 
z tym krajem nie wyrzekamy się
i nic widzimy na przyszłość moż 
liwości się wyrzec. Z radziecką 
strefą okupacyjną prowadzona 
jest dość intensywna wymiana 
towarowa. Były zawarte w tej 
sprawie dwa układy".

Przed kilkoma miesiącami pra­
sa niemiecka, wydawana w  ra­

dzieckiej strefie okupacyjnej, 
przyniosła pod wielkimi nagłów­
kami wiadomość o transporcie 
ziemniaków z Polski, Ziemniaki 
te rozchwytane zostały przez lud 
ność Berlina. Okres był ciężki, 
brakowało żywności.

W  styczniu 12.000 ton węgla ka 
miennego z Polski rozdzielono 
między najuboższą ludność Sak­
sonii.

W  zamian za to Polska otrzy­
muje z Niemiec szereg wartościo 
wycb i potrzebnych dla naszego 
przemysłu maszyn.

Izolacja gospodarcza Polski od 
Niemiec byłaby polityką złą i 
szkodliwą. Wbrew kłamliwym do

niesieniom propagandy zachod­
niej, Polska pracuje nadal dla ca 
łej Europy i umożliwia nabycie 
swoich surowców i fabrykatów 
każdemu reflektantowi. Nie wcho 
dzą tu w grę żadne względy uczu 
ciowe, jedynie normalnie pojęty 
interes gospodarczy.

Ze strefami zachodnimi zawie­
rane były dotychczas raczej do­
rywcze transakcje handlowe.

Ro/umiemy to doskonale, że za 
wcześnie jeszcze, aby budować 
własne stoiska na Targach Lip­
skich. Ale rozumiemy jednocze­
śnie, że stosunki gospodarcze nie 
mają nic wspólnego z naszym o- 
mocjonalnym stosunkiem do są­
siada zza Odry i Nysy. (1. g j

Q  POLSKA Dnia 28 bm. przypar­
cia pierwsza rocznico śmierci gen.. 
Świerczewskiego, który padł w wal­
ce z bandami UPA.

Q  HISZPANIA. W okręgu sewil­
skim aresztowano 64 członków cirgai- 
ntifflaicji podziemnych. Władtze policyj 
ne dokonały rewi/zjii w diwóch. druikar 
ftiacfo nielegalnych dzienników amttyfia 
azystowalkicih.

Q  FRANCJA. Premier Schuman o~. 
świadczył na konferencji prasowej, 
że sytuacja ekonomiczna Francji jest 
poiważna. Stawi eirdaitł on, że Francja 
musi jeszcze bandedaj ograniczyć im­
port.

Rząd francuski upoważnił min. B&- 
da<u']ft do podpisania w Brukseli paktu 
■umai zachodniej z Wielką Brytanią 1 
państwami Bencki xu.

Mto Bevto odbył rozmowę z min. 
spraw zaigrenocemyoh Włoch Sforzą. 
Tematem rozmów były stosunki an­
gielsko -■ włoskie.

O  USA. Wladimiir Houdek został 
mianowany przedstawicielem Czecho­
słowacji w ONZ na miejsce dr. Pa- 
panka.

Banik eksportowo -  importowy wy­
asygnował 50 mWionów dolarów na 
zakup w Nairodowym Banku Belgij­
skim ob&igacjd rządu belgijskiego. U- 
waża się tao za zamaskowaną pożycz 
kę dla Belgii.

Q  INDONEZJA. Rząd republiki in­
donezyjskiej wystosował pismo do Ra 
dy Bezpieczeństwo’, w którym prote­
stuje przeciwko metodom stosowa­
nym pirz-ez windzie holenderskie, któ­
re utworzyły rząd dta Indonezji l  ił 
poroziu mienia Się z radą republiki in­
donezyjskiej.

Q  WĘGRY. Na posiedzeniu parla­
mentu węgierskiego poświęconym 100 
rocznicy Rewolucji Węgierskiej, wy­
głosił przemówienie przewodniczący 
delegacji radzieckiej Woroouyłow.
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Wśród hiszpańskich
Gueriilos postrachem

bojowników wolności
reżimu frankistowskiego

W  okresie, gdy podległy dyktaturze dolara rząd francuski otwiera 
granicę w  Pirenejach, na półwyspie Iberyjskim generał Franco nie jest 
bynajmniej panem położenia. Reżim jego opiera się na kruchych pod­
stawach terroru. W całym kraju walczą bohaterscy „guerillos“, którzy 
stali się dziś postrachem sług reżimu Franco.

|k|a łamach tygodnika francuskie-1 
■ — go „Action" —  ukazał się o- 
statnio reportaż opisujący działal­
ność partyzantów hiszpańskich, sta- i 
nowiących pierwsze kadry armii wy 
zwoleńezej, podobnie jak armia; 
gen. Markosa w  Grecji.

Pierwszy punkt statutu grupy gue 
rillos „Levantu“ brzmi:

; „Arm ia gueriilos, powstała z 
ludu, stanowi straż przedmą ar­
mii, walczącej o zniszczenie reżi- 
mu frankistowskiego i  przywrócę 
nie Republiki”-
Walczą pod swym sztandarem re­

publikańskim, który powiewa nad 
ich szeregami, gdy przemykają się 
pasmami górskimi, wąwozami, i spa 
dają jak sępy - mściciele w  doliny. 
Poznać ich można też po barwnych 
kokardach, zdobiących berety. Gdy 
przejdą przez wieś, kokardy te po­
zostawiają na pamiątkę. Wędrują 
one na dno kufrów wieśniaczych, by 
oczekiwać na dzień Wyzwolenia, 
gdy cała wieś zakwitnie radośnie 
barwami Republiki.

Mina Młodszy, jeden- z  najsłyn­
niejszych partyzantów hiszpańskich, 
którzy walczyli przeciwko Napoleo­
nowi, zwykł był mówić:

—  Wszędzie, gdzie jestem, jest ze 
mną i Hiszpania. Wolność posuwa 
się śladami kopyt mego konia.

Prawnukowie M iny Młodszego 
przyjęli dziś tę samą dewizę. Gdzie 
kolwiek się znajdą —  tam powstaje 
już Republika.

W ieś — stolicą Republiki

O
to znajdujemy się w  Ladrunan, 
małej wiosce w  Sierra. Nie 

znajdziecie jeszcze jej nazwy na żad 
nej mapie. Za to znajdziecie je j 
im ię kiedyś w  podręcznikach histo­
rii.

' Ta mała wioska była przez cały 
dzień 30 kwietnia 19ł7 r. stolicą 
Republiki Hiszpańskiej.

A  stało się to tak:
- Właśnie piały koguty, gdy z po­

bliskiego lasu wyłonił się oddział 
gueriilos. Wieśniacy, którzy szli do 
orki i  kobiety kolo domów — pyta­
li  zdziwieni:

—  Co to za wojsko?
Partyzanci podchodzili pod wieś.

Nagle jedeń ze starców roześmiał się 
i  zawołał:

—  Poznaję ich... to  gueriilos!... ■
Miejscowy felczer wybiegł ze

strzelbą na główny plac i począł wo­
łać histerycznym głosem:

—  Bić na alarm... niech staną do 
walki „Sómatyśćl” . Cała wieś jak 
jeden mąż do obrony!

„Somatyści”  — to rodzaj policji, 
rekrutującej się ze zwolenników 
Franco.

Trzech młodych „somatystów",

święta. Rozległy się śmiechy, okrzy 
ld, powitania dawnych znajomych.

—  Patrzcie, ależ to syn ojca 
Blas.... Pamiętasz Ramona? Był wój 
tern Aguąviva.„ do dzisiejszego dnia 
go tam jeszcze wspominają...

niedawno promowanych, popatrzyło ' Po radości —  rozpoczyna się — 
na felczera wzrokiem co najmniej I wymiar sprawiedliwości, 
ponuryi'. M ieli miny baranów, któ- —  Czy są we- Wsi falangiści? — 
re za chwilę pójdą Jo rzeźni pod | dopytuje kapitan.

Rząd Schu­
mana 

otworzył 
na rozkaz 

Waszyng­
tonu 

granicę 

francusko- 
hiszpańską

nóż. Zapału do walki nie m ieli żad­
nego.

Wójt zgromił felczera:
—  Schowaj tę pukawkę, jeżeli nie 

chcesz sprowadzić na nas nieszczę­
ścia.

»Jesteśmy gueriilos«

G ueriilos wkraczali do wsi. Poli 
cjancl gminni pochowali się 

po domach, , ,
Pierwszy patrol partyzantów z 

automatami w  rękach wkracza na 
główny plac wsi. •

Patrol zatrzymuje się. Wieśniacy 
czekają w  milczeniu. Dowódca pa­
trolu drapie się w  głowę, zapom­
niał całkowicie tekstu przemówie­
nia, które miał wygłosić z rozkazu 
swego kapitana. Wreszcie rzuca zda 
nie:

—No dobrze —  jesteśmy „gueril- 
los” !

Na te słowa wieśniacy rzucili się 
w  ramiona partyzantów. Kobiety 
zaczęły przygotowywać dla nich 
przyjęcie. Niebawem cały plac wsi 
przypominał jakiś radosny dzień

—  Tego gatunku nie ma, jest tyl­
ko dziesięciu „somatystów”, ale ra 
zem nie są warci jednego odważne­
go człowieka. Tchórze... Zbrodnie 
popełniali falangiści z  innych wsi,

Odbywa się dalej rozbrajanie po­
licjantów gminnych. Przynoszą dzie 
sięć karabinów i kilka pistoletów.

— Z karabinów nie będziecie mie­
li wielkiego pożytku — mówią ży­
czliwie partyzantom — zdaje się, że 
pochodzą z okresu wojen napoleoń­
skich.

Policjantów zamknięto w  piwnicy.
Na placu wsi ustawiofio stoły. Za­

możniejsze wieśniaczki pokryły je 
śnieżnymi obrusami. Na stołach zna

1 lazły się butelki z  winem 1 kiełba­
są.

Kapitan wygłasza przemówienie, 
które kończy słowami:

—  Bracia. Śmierć Franco. —  
Nieoh żyje republika!

Pięćset głów powtarza ten okrzyk. 
Potem śpiew hymnu guerilloś: 

Zwyciężymy faszyzm 
w  bitwie ostatniej.

Mała wieś Ladrunan jest w  tej 
.chwili stolicą Republiki. Guerilloś 
idą na dalszy bój: by stolicę Repu­
bliki przenieść do —  Madrytu.

fle c e
i n o j c i ,  >■■■, W a t y

mówią o naszych '^d&tsrc,3oma­
niach, pracy, spoa obi b ż cia. To­
też pielęgnacja r< ‘ jf*: i rówtó# 

■ ważna, jak twarzy. Nawet bai > 
dzo zniszczone prr ręce dopro* 
wadzić można dc pjękp.egp w y ­
glądu po kilkakrotnym zwiedwl•  
użyciu matowego kr na a , Anl- 
da“ , który ręce hasze ‘vyblvłS i 

udelil;aŁ)'»

Marks i Engels pisali ir roku 1848

Polska powinna posiadać 
ujście swych wielkich rzek

W  65 rocznicę śmierci Karola I 
Marksa należy przypomnieć o  wiel­
kim zainteresowaniu europejskiego 
obozu robotniczego sprawą niepo­
dległości Polski.

Potęga reakcji europejskiej opie­
rała się w  pierwszym rzędzie na roz 
biorach Polski. „Co łączy rosyjsko- 
prusko-austriackie przymierze?” — 
pytali Marks i Engels w  rok”  134*! 
„Łączy je rozbiór Polski, z  którego 
wszyscy trzej sojusznicy wyciągają 
korzyść".

Z  drugiej strony rewolucjoniści 
•polscy zdawali sobie jasno sprawę 
z tego, jak nierozerwalnie związane 
jest zagadnienie odrodzenia Polski 
ze zwycięstwem rewolucji w  Euro­
pie. Dał temu wyraz Marks, pisząc

przeciw odciskom

K  1266

w roku 1848 w  Nowe Gozeciaa 
Reńskiej": „Uciskani, i
rujnowani w  ciągi, l i t  p-O-ciu sta­
wali zawsże Polacj go . tronie rewo 
lucji i  nierozerwali te war,alt rewo­
lucjonizowanie PoŁici z jej -niepod­
ległością. W  Paryże Wiedniu, Ber­
linie, we Włoszech i na Węgrzech 
Polacy brali udział we ••,'szysfiłżicfe 
•rewatoiatfa-i- ??■ rewoiacyje 
nych".

„Nowa Gazeta jFteńśfca" redago­
wana przez Marksa 1 Engelsa, wy­
jaśniała również j w  jaki sposób 
twórcy naukowego socjalizmu Marks 
i Engels wyobraża': s 
zmartwychwstałą J olskę

„Ma się rozumu.. -  
[łamach „Nowej pazel 
—  że idzie tutaj i a o 
jakiejś Polski od parady, niezależ­
nej tylko na papie !< 
wanie państwa istj.unc 
.życia, państwa na 
wach, które posiadać i 
ko dorzecza, ale 1 ujścia swych ,viei 
Ikieh rzek oraz pt-p-najmulaj nad 
morzem Bałtyckio) wielki pas V y- 
b  rzeza".

7.200  lokomotyw
— Plan gospodarczy PKP przeiwidu 

je  zwiększenie parku parowozowego 
do 7.200 maszyn z czego w ruchu bę 
dzie 4.150 lokomotyw. Ilość wagonów 
Ito-warowych wzrośnie do 170 tys. 
sztuk, wagonów osobowych do 9.000 
sztuk. W  ruchu 'będzie 158 tys. wago 
nów towarowych i 7800 wagonów o- 
sobowyoh.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Można się wyleczyć z jąkpi®
„Stały Czytelnik „Słowa Polskie­

go" zapytuje nas, czy istnieje we 
Wrocławiu Poradnia Ortofoniczna, 
gdzie można wyleczyć się z jąka­
nia

Zasięgnęliśmy informacji w  tej 
sprawie rustaliliśmy, że aczkolwiek 
Wrocław nie posiada specjalnej po­
radni ortofonicznej, to jednakże te­
go rodzaju defekty są leczone sku­
tecznie na uniwersyteckiej klinice 
laryngologicznej, przy ul. Chałubió-

„PRZYJACIÓŁKA”  222883
P 8 A G Ę  u f e f w i  M dla kobitł

skiego 2. Zajmuje I cię tym prof Za­
leski, który po wielbią 
posiada własne metody kuracji., da-v 
jące dobre wynikł,

*  *  *
s „Stałemu Czytel ifcęwi iw Shni* 
grodu4* podajemy airćś Kliniki IJsy- 
chiatrycznej U. W: s WrcK>łaitójgi
ul. Kraszewskiego1 " i* i  A. Kie ">wm- 
kiem Kliniki jest 'prof. Demonów**- 
ski.

*  *  *
Osoby, które inteirpowały się sa­

motną staruszką, • .o 
i w  zamian za lżejsicj pracę lać jej 
mieszkanie i utrz nie, 'wy 
o skomunikowanie się z naszą Redaić 
cją listownie pod „R-»zma\.riyrr.y z 
Czytelnikami44, bąd osob śrie w go- : 
dżinach 15— 17.

Gawędy i wspomnienia

Nie irolno o nim zapomnieć!
^A/łaściwŁe należało by zacząć od nie 
* *  go. Ilekroć się tutaj, właśnie tu­

taj, do tych spraw powraca, nie wol 
no wprost nie wspomnieć imienia czło 
wieka, który za zwycięskie ukorono 
wanie ciernistego żywota uważał te 
dwa hasła: Rok 1848! Wrocław!

Wypluwał- już resztki płuc, oczy pło 
nęły ogniem nieustannej, trawiącej go 
rączki, miał przed sobą jakieś p*'* ro 
ku życia ten, co „na króla wygląda!, 
gdy zaczął mowie polskiej rozkazy­
wać".

Zwlókł się przecie, ożywiony na­
głym zrywem zapału i  szybki jak pło 
mień pognał z Paryża do Polaki. Aby 
spojrzeć w oczy i objąć za kolana o- 
bie swe matki: co mu życie dała, 1 
tę, która w piorunach spodziewanej 
wolności' narodu miała się przesiąść 
i  jednego, tronu na drugi: królewski 
fotel w dwudziestu milionach serc poi 
skich, zamienić na realne, dotykalne, 
rzeczywiste władanie niepodległym 
{państwem...

Ziemi swojej nie dotknął stopą od 
lat osiemnastu, mcftkę ędjechał jesz­
cze dawniej: była młodą, pochłaniają 
cą romanse marzycleilką. I teraz, w 
pełni wiosny ludów, spotkać się mieli 
wszyscy troje... ,

Th  uchem, ptaszkiem leciałaby w 
świat najdalszy pani Salomea 

Becu-Slowacka, aby spojrzeć głębo­
ko w  oczy swego jedynaka, poza któ 
rym innego celu w życiu nie miała. 
Spojrzeć okiem macierzyńskim i 
stwierdzić, czy to prawda, co plotka 
baje i oo ona sama, niestety, też cza 
sem z jego odezwań się w listach przy 
puszcza. Zdecydowana na każdą ofia 
rę, gotowa nawet wejść odważnie do 
tego straszliwego pudła antychrysta, 
które od jakiegoś czasu toczy się po 
relsach naszej ziemi, ogniem błyska, 
iskry ciska i..

Warto wziąć umyślnie do -rąk 3-cl 
tom listów Słowackiego i  odczytać, z 
jaką’ tkliwością, z jakim niepokojem 
poleca syn mętkę opiece, poczciwego 
malar-za Wojciecha Stattlera w tej 
ciężkiej obwili, gdy będzie ją na dwór 
iou krakowskim wsadzał po raz pierw 
szy do wagonu kolejowego...

Większego jeszcze wstrząsu doznał 
w  tych dniach wyrocznych on sam. 
Jechał w pełni nadziei:

Bo ojczyznę mą w łańcucha 
Widząc, miałem tę pokorę,
2 cm żadnego nie klął rucha.
Czuł gorących, bo sam gorę, 
Modlił się • ozaey nowe.

Z dusznego pokoiku mistycznych, 
serafickich, samotnych rojeń wpada 
od razu w rozgwar dyskusji powstań 
czyoh w Poznaniu i we Wrocławiu. 
Staje, w obliczu rzeczywistego, nieu- 
rojnego życia...

I przeraził się' Wydało mu się zai­
ste pudłem antychrysta.

On nie rozumiał ich, oni nie poj­
mowali słów jego. Mówili do siebie 
innymi językami. Poeta „Króla Du- 
chaf‘ przybył z innego świata, więcej: 
z innego wymiaru. Z kraju Polski 
Idealnej, rozbudowanej szczegółowo 
w mistycznych marzeniach, Polski po 
tężnej, władającej w dziedzinie du­
cha. Płonął ogniem jasnowidzenia. 
Patrzył daleko. Widział przyszłość w 
szczegółach realnych. Do dziś zdumie 
wa tymi rzekomo poetyckimi: rojenia 
mi. A  wiecie, co mówią najnowsi fi­
zycy? Twierdzą, że ten „narwaniec" 
znał teorię kwantów, że Wyprzedził 
wprost Nielsa Bohra twórcę kwanty z 
mu. (Brof. A. Piekara). Krótko mó­
wiąc,. . l i  ział bombę atomową w służ 
'ble ideałów ludzkości...'
A  oni tam, w maju 1S48 roku biorą 

się za. łby na temat: czy w ogó­
le da się tak za jednym zamachem 
skończyć z Niemcami, ozy w ogóle po 
Ta uzbrajać lud?

.Przemawiał do rodaków długo, z mi 
stycznym krzykiem. Ze słów, jego, to 
jedno tylko zrozumieli 1 w tym. mu 
•przyfcląsa^tó:. . MUSICIE STWORZYĆ

WOJSKO NARODOWE! MUSICIE 
ZDOBYĆ BRON!

Wypadło jeszcze przeżyć nieznośną 
torburę osobistą; zabolałe stara, za­
bliźniona rana. Zamieszkał w Pojma­
niu u państwa Bukowieckich. Pan 
domu, xmajor napoleoński, był kiwali 
dą bez nogi. Zapytany troskliwie 
przez gościa parysifciego, gdzie nogę 
stra-cił, rzecze:

—' At, mogłem ją mieć. Zupełnie 
niepotrzebnie urżnął mi ją łotr pe­
wien i niedbaUich w Wilnie,- gdy wra 
calem spod Berezyny—

— Jaki łotr? Kto to taki? — zapy­
tuje uprzejmie i zgoła niepotrzebnie 
Juliusz Słowacki.

— Ueee tam! Szkoda gadać. Nazy­
wał się Beou, August Becu.

A  więc jego ojciec... Piorun tego 
wyznania rozszarpał i nowym ogniem 
zapalił starą boleść, kiedy to' wielki 
jego rywal w Trzeciej Części Dzia­
dów napiętnował Doktora, jako sprze 
dawczyka i zdrajcę. Może przesadnie, 
gdyż był raozej tylko służalcem i 
tchórzem.

*  *  *

Z apomniał o wszystkim u kolan 
matka, we Wrocławiu. Ohłoni z ra 

dością atmosferę Krzeipieńca,z dobro 
tLiwym .uśmiechem pobłażania roz­
grzeszał dziś, dawniej nieokiełznaną 
sontymentalistkę.

A  odia? Stwierdziła, od razu, że plo 
tki 4 jej praecoucia były słuszne. Nie

że suchotnik na ostatnich nogach, « {♦  
że obłąkany, wariat bc|£ ra t-unku... Po 
mnożyła gromadę „stuchapzów głu­
chych"... Rozmawiał* z ®l>bą j-- • 
grubą taflę szkła. ] ę tygndpbl trw^ 
ło jednak to szczęce  bliakKgo ob­
cowania, rozmowy ! nicustfwmt-j, wza­
jemnej troskliwości, wylani*, Przy­
pomnień. W kwotę, zt 
dpłfcgim piętrze ul. Nowo-ŚwidnicMjKE 
nr. 3 (Neue Sohw '
nr. 3).

Ultra -  wrażliwa, roatka — adreiai 
ka najpiękniejszych listów, jakie W ’ 
mowie naszej haplsa.no — przeżyto- 
syna o sześć lat, .Pb czym r-adla oife- 
rą swego przew raż^^ i ;n. W lipo u 
1855 pojawiły się w Krzemień <J
pierwsze wypadki fa chorze A/ną -o •• 
lerę azjatycką, kłKej kosa fm  rd i 
powstania listopad--"'ego dziesi^tk- • 
wała różne okolice; .-/. ropy. Prsctav > 
na dopustem losu pani Eecu-3łow«vC- 
ka stała się niatóri 1 '■r\\ t^k P ‘d--“. t - ? 
nym, że starczyło jlv adoóó wtccrorefn. 
trochę zimnego ry koufitwwató.^
aby na trzeci daień ł i -
mimo wielkich starań lekarzy. ;

Wrocław winien 1
-sou ostatniego spot! p4ĥ y x '
; kiem, i jakąś tablicj:. urn! • •- k- rą ' ł t t  
domu. To chyba W my '
•najpięikniejstze ocfceziuel«  pr iEjy,>tE> ej o
snyl

TADEUSłk \ r ■ Ho
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Czy nie za dużo 
formalistyki?

Posiadacze kartek węglowych 
nie mają zbyt dużo kłopotów z 
• otrzymaniem węgla. Po prostu re 
jestrują kartki i pobierają wę­
giel. W  innym położeniu jest jed 

. nak np. piekarz, który, potrzebu­
je węgla dla swego zakładu pra­
cy. Procedura w  danym wypadku 
jept już trochę dłuższa.

Przede wszystkim więc składa 
odpowiednie zapotkzebowanie. 
Następnie musi przedłożyć za­
świadczenie, po czym jako załącz 
nik ma przedstawić dokładny wy 
kaz potrzebnych ilości. Oblicze­
nie to trzeba następnie zatwier­
dzić, a gdy te wszystkie formal­
ności są już załatwione — można 
złożyć wniosek o przydział. Po 
otrzymaniu dyspozycji należy zło 
żyć opłatę za węgiel.

Gdy to wszystko ma się już po- 
.—za sobą, nie pozostaje nic innego 

jak czekać na przydział. Trzeba 
jednak uzbroić się w cierpli­
wość, ponieważ okres czekania 
jest dość długi . Na ewentualne 
zapytania otrzymuje się odpo­
wiedź, że „węgiel dzie“... Nie­
którzy czekają już nawet od li­
stopada, a w  międzyczasie z ko­
nieczności zakupują węgiel na 

*'‘% ‘cTtiyiii rynku.
Czy nie można by nieco k  edu­

kować tych wszystkich łormalno- 
ifii? Przecież piekarz, kupując 

. woJp j  i®- r jT  klif -  )■
znaleźć jakieś pokrycie dla tcvo 
wydatku* W konsekwencji a 
wszystko płaci koi*surawt.

TCWIC2
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Nie poznaję Wrocławia
m ó w i  d z i e n n i k a r z  b u ł g a r s k i ,  r e d .  G e r c z e w  

Zespalanie Ziem Odzyskanych z  Macierzą idzie krokami olbrzyma
(Zyg.). —  Wczoraj przybyła do 

Wrocławia grupa dziennikarzy buł­
garskich, a mianowicie Czudomir

Wieczór autorski---------
M. Dąbroirskiej 

We czwartek tj. dnia 18 bm. o- 
godzinie 18-ej w  wielkiej sali 
OKZZ przy ulicy Mazowieckiej 
17, odbędzie się Wieczór Autor­
ski Marii Dąbrowskiej, jednej z 
czołowych pisarek współczesnych, 
urządzony staraniem Kół Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytelnik".

W  programie: Polonez A-dur
Chopina, słowo wstępne prof. 
TJniwerś ietu Wrocławskiego dr 
tf.olbusr/fcwskicgo, prelekcja Marii 
Ozorowskiej, rccyticje, autogra­
fy i dc łykacie, TS‘ a-zurck Chopi­
na. !

biie».. wstępu f cenie 60. —
.1 do i abycia w asie. Dla mło­
dzieży studiującej wojska i człon 
kaw „Czytelnika" 50*/o zniżki.

Petrow, dyrektor programowy Buł­
garskiego Radia Eugeniusz Nemi- 
row, dyr. Bułgarskiej Ag. Telegra­
ficznej. Wasyl Karateodorow, 
redaktor dziennika „Naród", organu 
bułgarskiej partii socjat -  demokra­
tycznej i Gerczo Gerczew redak­
tor dziennika „Trud", organu Zwiąż 
ków Zawodowych.

Dziennikarze bułgarscy zwiedzili 
fabrykę „Pafawag", Regionalne Biu 
ro Planowania we Wrocławiu i nie­
które obiekty w  mieście.

—  N ie przypuszczaliśmy, że zoba­
czymy coś ciekawego, gdy zapropo­
nowano nam zwiedzenie fabryki 
„Pafawag" —  oświadczyli goście. 
Zdawało nam się, że zajmie to nam 
jakieś pół godziny czasu. Oszołomie 
ni byliśmy wielkością obiektu, a gdy 
zaczęliśmy zaznajamiać się z poszczę 
gólnymi fragmentami produkcji, o- 
garnął nas zachwyt. Trzy godziny 
spędzone w  fabryce minęły jak jed­
na chwila. Żałowaliśmy gdy przy­

N o ia i n i k  w r o c ła w s k i
. .Znacznie podwyższono. opłaty za od 

•wołania w sprawach kwaterunko­
wych. Wpra-Wdjzie dla mieszkań jed- 
itfoiabowych i dwuizbowych. opłata • wy 
«os*i tylko 50 zł, ale przy mieszka­
niach sześcioiabowych trzeba płacić 
3500 zł. To są stawki dla świata pra 
cy,; dila wo-lny-ch'zawodów są dwa ra­
zy wyższe. Podciesć-cttio też stawkę o- 

"płat za doręczenie, -weawaanie itp.
... 53 miliony zł dostaje miasto w 

ramach przyznanych krfedytów na po 
: Irże-by remontu domów w związku z 
zapotrzebowaniem na zbiorowe kwa­
tery oraz na naprawę dróg, chodni- 
koW  i doprowadzenie do porządku 
zieleńców.

...Odwiedsa-niie chorych w szpitalu 
PCK ogara n i ceono do 2 godzin, a mia 
nowele od 14,30 do 16,30 w środy, 
piątki i niedziele.
j ...Dziura w chodniku od Uderzenia 
opadającego bloku mu.ru przed do­
mem Nr. 21 przy ul. Kiliński ego, j-e&t 
prewdizdwą pułapką na przechodniów, 
tym bardziej godną tej nazwy, że u- 
Uce tonie w egipskich ciemnościach.

...Zarząd Okręgowy TUR ukonsty­
tuował się następująco: prezes —
mgr. Tadeusz Wierzbicki, wiceprezesi ki estry.

— Poliszewskl i Henryk Panaś, sekre 
tarze — Kukliński i Mieczysław Ku­
lisiewicz, skarbnik — Stefan Doliń­
ski, członkowie Bałazdńaki, Bartosie­
wicz i Aleiksander Ter ej.

...Stowa<rzyszenie Inżynierów j Tech 
nik ów urządza walne zebranie człon 
ków oddziału dolnośląskiego w dniu 
21 m a ft  o godzi. 11 w sali Dyrekcji 
Okręgowej PKP.

...Zarząd Wrocławskiego Okręgu Se 
kcji Szkół Wyższych i Instytucji Nau 
kowych ZNP zwołuje walne zgroma­
dzenie członków na dzień 19 marca 
o ~godz. 15 w sali wykładowej Wy­
działu Prawnego (PI. Uniwersytecki 
nr. 1).

...Stronnictwo Ludowe we Wrocła­
wiu urządza dla. członków i sympaty 
ków 19 marca Towarzyski Wieczór 
Koleżeński w lokalu przy ul. Jaro­
sława Dąbrowskiego 72. Wstęp bez­
płatny ża zaproszeniami. Początek o 
godz. 19-tej.

...Filharmonia Wrocławska z końcem 
kwietni:a w-ystąpi w kinie „Śląsk*1 ż 
koncertem dla świtała pracy. W 
tym celu przygotowuje się ekran pod 

I nosGcmy do góry orez estradę dila or-

szła chwila odjazdu, bo odnieśliśmy 
wrażenie, że jeszcze wielu cieka­
wych rzeczy moglibyśmy się dowie­
dzieć o tej wspaniałej fabryce.

W  biurze Planowania Przestrzeń, 
rozmawialiśmy z inż. arch Ptaszyc- 
kim i  personelem biura. Ci ludzie 
porwali nas swoim entuzjazmem i 
odczuliśmy wtedy w  pełni, jaki sto­
sunek ma naród polski do dzieła 
budowy Polski Ludowej.

Red. Gerczew, który bawił w  
Polsce w  roku 1935, a Wrocław w i­
dział w  1946 r., oświadcza:

—  N ie poznaję Wrocławia tak sa­
mo jak nie poznaję Warszawy. To, 
co widziałem w  1946 roku, zupełnie 
nie jest podobne do tego, co oglą­
dam teraz. Zespalanie się Ziem Od­
zyskanych z resztą kraju idzie na­
przód krok.ami olbrzyma.

Podczas pobytu we Wrocławiu 
dziennikarze bułgarscy podejmowa­
ni byli przez tutejszy oddział Zwiąż 
ku Dziennikarzy.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatr jj
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SK I — środa 17 bm. godz. 18-ta „O- 
caflieoiie Jakuba", przedstawienie 
eatmkinaęfce dila PPS.

POPULARNY — środa, 17 bm. go­
dzenia 19Mta — „Pani prezesowo." — 
prtaedisrtaiwłende zamknięte dfla OKZZ.

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ 
SK1CH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„SLA.SK* — ul. Świerczewskiego 87 

— , (ang.) — „Na tropie zbrodni". _

Już wkrótce

»0STATNI 
E T A P *
(O św ięcim )

^  K-1319 a
„WARSZAWA" — uli Fredry 16 

(emer.) „Dziewczę z Północy". 
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16 
(franc.) — „Rodzina . Froment".

Kłopoty 7  fosą miejską
Fosa miejska, o którą w  swoim 

czasie toczył się zawzięty spór, czy 
ją zostawić, czy też zasypać, po do­
prowadzeniu do porządku, wbrew 
zapowiedziom —  nie jest zarybiona.
Przez całą zimę wody w  niej było 
bardzo mało i  dziś nie jest jeszcze 
całkowicie uporządkowana.

Plantacje miejskie oczyściły po 
części skarpy, obecnie zajmą się za­
sadzeniem drzew (przeważnie wierz 
by plączącej) i krzewów. W  tych 
dniach fosa zostanie ponownie na­
pełniona wodą. Niestety miasto nie

posiada odpowiednich funduszów, 
ażeby doprowadzić obiekt do nale­
żytego stanu.

Fosa miejska ma ogółem 2.640 
metrów długości. Dzieli się ona na 
5 basenów, połączonych czterema 
przepustami. Długość podziemnego 
przewodu dopływowego od Odry 
przy- moście . Grunwaldzkim do 
pierwszego basenu 'wynosi- 650 m.

Ten właśnie przewód dopływowy 
był najbardziej zniszczony i odbu­
dowa jego kosztowała, miasto ponad 
2 mil. zł. (—).

Budy na ciężarówkach
przestane* kursow ać na liniach PKS

Karłowice porządkują się
M Władze miejskie pomyślały i o ‘ 
Karłowicach. Zarząd Plantacji, ka­
zał powycinać przy główniejszych 
ulicach wszystkie zamarłe drzewa, 
ii na. ich -miejsce będą zasadzone 
młode. Również pomyślano . i o 
drogach. Odcinek między tramwa-r 
jem a aleją Kasprowicza otrzyma 
solidny chodniję/^Prace w tym kie­
runku szybl&ef posuwają się naprzód. 

^_^Przy - tej -T sposobności nolecamy 
pamięci naprawienie chodnika przy 

• .1 Kasprowicza oraz ulicę Konop­
nickiej. Należało by też pomyśleć 
nad lepszym oświetleniem tej dziel­
nicy. Na kilku ulicach znajdują się 
niezniszczone lampy gazowe, któ're-: 
można by uruchomić, ponadto przy­
dało by się kilka lamp elektrycz­

n y c h  na ulicy Karłowickiej i Ko­
nopnickiej-

Pod adresem zakładu kanalizacyj­
nego mielibyśmy prośbę, by znajdu­
jące się na Karłowicach urządzenia 
zbiorcze jakoś zabezpieczył, ażeby 
fetory . nie zatruwały powietrza. 
Rówhież M.O. powinna zwracać u- 
wagę posiadaczom samochodów, że 
nie powinny one parkować na traw­
nikach, gdy mogą stać na ulicy. 
Tak się jakoś utarło, że dziś każdy 
samochód zajeżdża na zieleniec i 
niszczy go niemiłosiernie. (—)•

(i.). —  Dolnośląski Oddział Pań­
stwowej Komunikacji Samochodo­
wej z miesiąca na miesiąc wykazuje 
coraz lepsze rezultaty w  usprawnie­
niu komunikacji. W  pierwszym 
rzędzie szybko zmniejsza się ilość 
ciężarówek do przewozu pasaże­
rów na korzyść obszernych, wygod­
nych autobusów. Obecnie ilość au­
tobusów stanowi- 90% całego tabbru 
samochodowego P.K.S.-u, a w  naj­
bliższym czasie, t.j. od chwili wpro 
wadzenia letniego rozkładu jazdy 
(9 maja 48 r.) samochody ciężarowe 
zostaną całkowicie wycofane. N ie­
które ośrodki P.K.S.-u jak Jelenia 
Góra —  już dzisiaj posiadają tabor 
złożony z samych tylko autobusów.

l y u / a g o l
Pana Mikołaja Sycha, który udzie 

lił nam informacji o działalności 
Kopia na terenie powiatu często­
chowskiego, prosimy o jak najszyb­
sze przybycie do Redakcji „Słowa 
Polskiego".

81 proc. pasażerów tramwajowych
A o r z ( f S < o  z  u l g

Dyrekcja tramujajóiu w trudnością cli finansoiuych

Znikną cokoły
Wszystkie pomniki nitmieckie 

zostały już usunięte, ale pozosta­
ły po nieb cokoły, które wcale 
nie upiększają miasta.

Jak zapowiadaliśmy, wydział 
techniczny Z.M. przystępuje do 
ich usuwania. Na pierwszy o- 
gleń pójdą cokoły na Rynku i 
Placu Solnym oraz duży cokół 
przy zbiegu ulic Świdnickiej i 
Podwala Świdnickiego. Ten ostat 
ni będzie rozbierany przy porno* 
cy specjalnych dźwigów. (—)

BŁOWO P O L S K IE  Nr 76 Str. 4

We Wrocławiu, tak jak nigdzie w 
Polsce 81°/* pasażerów tramwajo­
wych korzysta z ulgowych kart, Do­
wodzi to, że miasto nasze jest mia­
stem typowo robotniczo -  urzędni­
czym.

Stan ten napawa dużą troską dy­
rekcję Miejskich Zakładów Komuni­
kacyjnych i ponieważ wpływy ze 
sprzedanych biletów nie wystarcza­
ją na najpotrzebniejsze inwestycje. 
Ostatnio M.Z.K. wysunęły projekt, 
ażteby z ulg tramwajowych korzy­
stali jedynie pracownicy, których 
miesięczne dochody nic przekraczają 
li tys, złotych. Wszyscy inni płacili­
by normalne stawki.

Projekt został przedłożony do roż- 
| patrzenia Miejskiej Radzie Narodo­
wej. Na razie trudno przewidzieć jak

się do niego odniesie M.R.N., ale już 
dziś można powiedzieć, że nie w y­
wołał on wielkiego zachwytu. (—)

Ważnym czynnikiem, który w  du­
żym stopniu przyczynia się do szyb­
szego wyeliminowania ciężarówek 
jest to, że wrocławski P. K. S. we 
włosnym zakresie kąrosuje samo­
chody we Wrocławiu i Świdnicy.

Ostatnio również wybitnie popra­
wiło się bezpieczeństwo jazdy auto­
busami. Wypadków w  ogóle się nie, 
notuje. Do dodatnich stron organi­
zacji P.K.S-u należy również dodać, 
że obsługa autobusów jest umundu­
rowana w  jednolite mundury koloru 
khaki oraz coraz bardziej —  uprzej­
ma. Ponadto pasażer, jeżeli wykupi 
bilet w  kasie P.K.S-u czy w  „Orbi­
sie", ma zawsze zapewnione miejsce 
siedzące.

Dotkliwie odczuwanym niedoma­
ganiem) .w pracy dolnośląskiego 
PK .S .-ii jest brak dworca autobu­
sowego w Wałbrzychu. ‘ Obiekt dawa­
nych zakładów OPL, który według 
opinii władz winien należeć do 
P.K.S-u — zajmuje obecnie Zjedno­
czenie Węglowe, . które wzbrania się 
przekazać go PKS-owi.

Imponująco również przedstawia 
się stan przewozu pasażerów w po­
równaniu z rokiem ubiegłym. Pod­
czas gdy w styczniu 47 r. przewie­
ziono 40.780 pasażerów, to w  stycz­
niu roku bieżącego ilość pasażerów 
zwiększyła się do 97.800. W sumie 
w  ubiegłym roku przewieziono 902 
tys. osób.

Wypadki... kradzieże
ZABITA PRZEZ MINĘ

(K-i) 17-letmia. Zofia Piekiewiczów- 
•na (Mu oh obór Wielki, uh Ruska ń*r. 3) 
w  czaaie kopania niemi w polu, na­
trafiła na minę 1 spowodowała wy­
buch.

Piekiewiez.ówna, która dc.znała pora 
•nienia całego ciała, przewiozło Pogo 
itowie Ratunkowe do s-zipltala PCIv 
gdzie w czasie dokonywania operacji 
.zakończyła życie.

SAMOBÓJSTWO
(li) We własnym mieszłkamhi przy 

ul. Piastowskiej 47, popełnił sa-mo- 
bójsitiwo- Władysław Dąbrowski lat 30, 
•wdew.ejjąc się na futryrnie okna.

Kino „Warszawa"
DL. FREDRY 1#

P R O G R A M  

AKTUALNOŚCI 
KRAJOWYCH 

i ZAGRANICZNYCH 
Nr 1

Codziennie od dnia 15 marca do 
•̂ nia 21 marca 1948 r., dd god*. 
12 — 15. Co godzinę seans. 
POLSKA KRONIKA FILMOWA 

Nr. 11/43 i inne aktualności. 
Ceny biletów jednolite na wseyst 
kie miejsca. K  1319

Kino »WARSZAWA«
DZIŚ PREMIERA!

Son i a H e n i e  
i Tyrone Poiner

w nowym filmie muzycznym pro 
dtikcji amerykańskiej pt.:

„Dziewczę z P t e f
Muzyka: Irwing Berlin 

Reżyseria: Sidney Lanfield 
Eksploatacja: Film Polski 

Początek seansów w dinde po>w©ze 
dmie: 16, 18. 20.

Pocz. seansów w miedz, o godz. 14. 
Dozwolony od lat 14. K 1335-5

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53 — 
(amer.) „Belita tańczy"! - 

SCALA" — ul. Mikołaja 27 — 
(franc.) „Trzech panów Ludwików".

K i n o  » S C A L A «  
DZIŚ PREMIERA!
Znakomity film produkcji flrancu 
sk-ięj wg. słynnej sztuki „Ludo" pt.

„3 pasów Ludwików"
W rolach gł.: Odette Joyoux, Mar

V l  Hcrrand.
Reżyseria. Jean Paul le Citaaao4x 
Produkcja: Optimax - Films 

Eksploatacja: Film Polski 
Początek seansów w dm»ie po-w^o 

diniie: 16. iS; 20.
Pocz. seansów w miedz, o godiz. 14. 
Dozwolony od lał 14. K 1336

ZA RÓŻNE SPRAWKI 
(h) ża k-redizdeże zatrzymano E. Ola 

oh®' oraz S Pyzie.
Za nielegalny wywóz mebli funkcjo 

mta-rkieze MO zatrzyuna-li J. Kwietnia 
zaimdeszkałego przy ul. Kulkowej 4*1.

Za przejazd koleją bez bilem za- 
W-yar*smo Maa*ię St-oiW.cą, zamiiesake 
łą w Nowym Sączu.

Ze o*pilst*wo zatrzymano S. Nett era, 
zamieszkałego pjrzy ul. Rooaevelita 5.

Ze opilstwo i zakłócenie spokoju pu 
bliczinego aresztowano Z. C^yża, za- 
mlcszikałego przy ul. Czarnogórskiej 
ut. 41.

„ODRA" — ul. Kołłątaja-82 — (emer.)
— „Mężczyźni w jej życiu". 

„TĘCZA" — ul Kościuszki 177 — 
(amer.) „Wesoły .sublokator". 

„FAM A" — Psie Pole (sziwedz.) „Ry­
wal J. Kr. Mośoi".

Nocne dyżury aptek
„Pod Opatrznością" — Stalina Si 
„Pod Jeleniem" — Rynek 44 
..Bonifratrów" — Traugutta 57 

„Nowa Apteka" — Piastowska 36

Józef inki
u

Dziennikarzy?
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POLSKA SPÓŁDZIELNIA NASIENNA
SpdkMelnia Rotaiozo -  H a ftow e * od*>. w IV w i « * .

a  t a  a  x i a ł  w e  W r o c a t a w B u  » * * •  m - m

Biura i Sklep detaliczny: ul. Stalina 94________ aa®6

Dyrekcja Okręgu Paczt i Telegrafów
c c e

o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY N A
i. Remont pomieszczeń dla działu nadawczego 

Rejonowego Urzędu Telefoau-Telegraf. we W ro ­
cławiu przp ul. Krasińskiego 1-9

i. Remont budynków barakowych stacji wzma- 
cniakowej w  Międzyborzu pow. Syców

Dferfy w  zalakowanych kopertach należy składać do skrzynki na 
clarty, ■umieszczonej w  holu Dyrekcji .Okr. P. i  T. przy ul. Powstań- 
vćnr Śląskich nr 134— 138 do dnia 30 marca ter. godz. 12-ta, tj. bezpo- 

ggedaio przed rozpoczęciem przetargu.
Wadium w  wysokości l°/e należy złożyć w  gotówce na konto N r V III-  

8S#9 PKO  Wrocław, zań papiery wartościowe dołączyć do oferty.
Bliższe informacje, podkładki ofertowe i  warunki przetargu otrzy- 

.eał można w  Oddziale Budowlanym Dyrekcji pokój nr 56a. Dyręk- 
zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, zmniejszenia za- 

luesu robót oraz wyboru oferenta bez wzglądu na ceną oferowaną.
K-1298

Naukowy Instytut Rzemieślniczy 
Zakład Doskonalenia Rrzemiesta

W rocław* ul* Sudecka nr 95/Ś7 

PRZETARG 'pllEOGRANTCZONY
^  nofrn-lj remontowe: imirarekie i  ai«*tetekie i dekarskie budynku fnrtyfrutn 

mieszczącego się we Wrocławiu przy ot. Wiśniowej nr. 7® i  81.
©ierty w 2afe.kew0u.ydh kopertach opatrzonych napisema. „remion-ty 

jp s f  u*ix>y Wian-Łowej" n*ależy składać w godaimaah urzędowych w  biurze 
ftSrtyttftu guzy ul Sułdedkn-eg pod iw. 195/97 do dnia 28 marca 1948 roku, 
:Ś6 @otcteiuy ll-te j.

Bliióaae informacje i  podkładki .ofertowe mogą joaknteresowani. «4>rzy- 
Dnywad w godzanach unzędowyoh w błiur&e Instytutu.

Termin otwarcia ofert na&nacłaooy aostaje na dzień 28 marca na godrza- 
uą 1A w południe.

Naukowy Instytut Raenafieśllndiozy — ZakŁad Doefcoraalema Rraaniofiła 
■wstozega sotode prawo dowodnego wyboru oferenta bez wzigllędu n « wynik 
y&z&bfw-gu bez podania prtzyczyn 4 wypłaceni odiSŻkódowamia.

Waa&uen w wysokości dwu proceut ogólnej sumy oferowanej nałfeey 
pililii|«f w  K.K.O m. Wrocławia, Rynek 9 na konto czekowe rar. TT2.

2367

N A S S 9 N A  w a r z y w n e
kwiatowe, rolne, gwaran­

towane oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, uL 
Słodowa 16, teł. 81-90. — 
Bari, Rynek 4 — Detal,

?yi$

M a rk i  motorowe
tło koszenia szuwarów 
na stawach K U P IM Y

otUemna oferty kierować do Polskiej 
(Agono#! Prasowej, Katowice, ul. §w. 
Jana 14 pod „Koedaiki". K 1811

k A D l O
C&WAKTEK, 18 maaoa 48 r.

8j08 Sygn. czasu. 0,06 Qimn. por. 
4fUi Wiadosn. 0.20 Zegaryinka marz. 
«/ *  dnia. 7,00 Sygnał czasu
i daóea... 7,15 Muz. 7,20 Lekcja jęz. vo&. 
TtyW Zegarynka muz. 8,20 Druflorm.

Skn&ynka PCK. 8,86 Muz. 8.50 
Mu*. powywk. 9,08 Lok. progir. dnia. 
■M* Konc. raki. 11.ST Sygnał ceasu 1 
hejnał. 12,04 Wiadom. 12.09 Przegląd 
praoy stół. 12,15 Z mikro£. po kraju. 
iap£ Mm. lud. 12,50 Komunikat spól 
dwrt. i  meiodiie ludowe. 18,00 Muz. 
lud. 18/28 Rono. życz. 18,85 Recital 
dpiowacajr Hełjny Genek. 14,08 Lud- 
wi)k van Bee«hoven — Serenada na 
Het. 14.30 And. dila draieci. 14,50 Ko- 
«uaifea<fcy. 14,57 InCorm. Radiof. Prze 
MROKtowej. 15,00 Inrfiorm. PoLsk. PM. 
16,H5 Akrtuałna. 15,25 Mm. 15,30 Wieś 
rtudh*. „Od maraankd do kraszanki". 
88,88 Djjiennifk. 16,15 Wspomnienie o 

Kartmiernu Piekarskim. 1625 
Wfcoae undrowiiska.. 16.80 Studium pra 
■wno - administracyjne, pog. 16,36 Ra 
diowy poradnik jęz. 16,50 Aud. 
TUIR-m. 17,00 W drugą rocznicę za- 
wanęia * Jugoeł. paktu przyj, i wza­
jemnej pomocy, pog. 17,45 BUL. 18.00 
Dbt -każdego coś miłego. 20,00 Dzień 
»ik. 28,58 Karol Libelt, odczyt. 21.00 
Koncert kompozytorski Alfreda Grad 
®teina. 21,30 „Wyspa pokoju’". 22,10 
l^ba Aud. Dawnej Mm. 22,45 Konc. 
*ym. 28,08 Ort. wiadom. 28,15 P®or‘ 
» m « k na daLeA aart. 23,30 Hymn i ko 
*Ha aud.

OGŁCNZEKIA m i l i
HANDLOWE

BIELIZN! damską, męską, blezery, 
pończochy, kraiwaity, najiko r zystni ed
kupisz u Bogdana Rocławskiego, Wro 
cłew, Oławska 4. 2278

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze
J & B e n i m  G & r e s 9  B £ i B ś ń s l k i & ę j &  2 0 / 3 0

o g ł a s z a j  ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przeicoig towarom, oraz surowców i innych artykułów technicznych

dla podległych fabryk
Szczegółów 1 podkładki udziela Oddział Transportowy Jeleniogórskich Zakładów Pa-1 

piwrwczyoh Jelenia Góra, Kilińskiego 28.
Oferty w beziirinowych, zalakowanych kopertach należy składać w Dziale Admini­

stracyjno -  Gospodarczym do dnia 3.4.48.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 3.4.48 o godz. 11.00, w Dziale Administracyjno * Gospo­

darczym.
Dyrekcja Jeleniogórskich Zakładów Papierniczych zastrzega sobie dowolny wybór ofe 

renta, względnie unieważnienie przetargu bez podania powod ów. K 1270

ZAWORY do bartni stał owych, wysoko 
ciśnieniowe oraiz butle stalowe, mało 
Mhrażofwe — kupi Przemysł Gaśni­
czy Łódź. Sródimiejisikia 22, tell. 103-45.

K 13-10

RESTAURACJĘ - KAWIARNIĘ (koni 
pletne uraądzetnie) cł ogrodem — eprze 
dam, wydiaierżawię luib przyjmę 
wspóJniifea. Adres. Toruń Espleneda.

K 1312

GWIZDKI bakelitowe, haroerśkiie 40 
żi. 60 gr. sztuka — wysyłamy ża za­
liczeniem „Bakeloplastlo**, .Warszawa, 
Targowa 12. K  13-16

RÓŻNE silniki elektryczne do 150 
KM, agregaty, . materiały instalacyjne, 
okazyjnie sprzedamy. Biuro Zleceń: 
„Espress**. Wrocław, Kluoziborska 21.

2336

BIELSKIE wysokoge- 
funko-we ozystowełnia- 
ne materiały poleca 
Złotogórskl, W rocla w.
Oławska 4

SKRADZIONO dowód osio-bierty nr. 
00506, kairtę RKU, odcinek aaimeldo- 
wcunia na naiawisBro ZidEńsfloi Apeli 
mary Jam. 2815

SKRADZIONO dowód rejestracyjny 
samochodu DKW nr. H 9194A, nr. .-ii 
nika OOOldl, nir. podw. 2^45137, wy 
stawiony przez Urząd Samodh. — 
Wrocław na nazwisko Szymczak Ed 
wand. -- - - - • -■ - 2298,

ZGUBIONO iegiiifcyma-cijfę kolejłwą, 
wyd. przez DOKP — Wrocław, na 
nazwisko Romańczufciewioz Antoni.

2299

ZGUBIONO kartę RKU wyd. Poz­
nań na nazwisko LUitoń N-ikodem, 
Wrocław, u<l. Pułftusfca 19/1. 2300

ZGUBIONO dóikumenfey: legvtymac ja 
związkowa, zezwolenie na broń i in 
ne na nacswisSoe MaircinŁak Ka-zi- 
mierz. 2301

KLEJ DO DĘTEK, oliwę rowerową, 
wysyła za zaliczeniem skład febrycz­
ny Z. Malskł, Poznań, św. Marcin 67 
Tel. 20 - 76. K 1069

ODSTĄPIĘ z powodu choroby lokal 
przy ul. Kołłątaija 28. Lo-loal nadaje 
się na różne branże. 2320

HURTOWA sqjrzed5ź kapeluszy dam­
skich. męekieh 1 czapek, firma .No­
wość’* * 1. Łódź, ul. Stalina 20. K 1188

FARBOLAK, Wrocław, Krupnicza 9, 
poleca farby, lakiery, pokosty, pędzle 
malarskie, walki oraz artykuły gos­
podarcze w wielkim wyborze anilinę, 
gips alabastrowy. P.T. Instytucje ' ań 
stwowe otrzymują 5- proc. rabatu.

K 1207
ODSTĄPIĘ aklęp — awrort kosatów re 
montu — Stalina 178. 2273

SKLEP galanteryjny w b. dobrym 
punkcie do odstąpienie. Wiadomość: 
Ptasia 14/4 (boczna Pomorskiej). 2317

SKLEP do odstąpienia. Wiadomość: 
Wrocław, Stalina 172, m. 4. 2827

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, od­
cinki zameldowania ma nazwisko Kar 
łowicz Ludwika, Zienkćwicz Zofia, 
Pikazycka 183. 2805

ZGUBIONO dowód klaczy nr7 3496, 
Zawisza Hieronim, ©m. Łutynda. 2309

ZGUBIONO legitymację kolejową n»r. 
193270, wydaną DOKP — Wrocław 
na nazwiiskoWrzoł Antoni. 2818

Która z  firm parieimia się
indukowania m aszyn parowych 
i m o t o r ó w  spalinow yd i

własnym indykatorem, oraz
podjęłaby aią w pmzysełoścl Terooiutu tycihżs maacjok.

ZGŁOSZENIA:
«Społeu>« -  OddziałZbożoujo-Młynarski
Wrocław, ul. Bossak Haukego 25
REFERAT TECHNICZNY. K 1318

ZGUBIONO odcinek wymeldowania 
iha nazwisko Anrtedka -Ewa. Legnica 

K1307d

ZAGUBIONO kartę RKU, wydaną 
przez Wrocław — Szydłowski Marian, 
Obiecrfn, gm. Bułoowek, pow. Środa.

K13^L

SKRADZIONO dowód osobisty na 
nazwisko Kłoś Maria, Legnica — Fa­
bryczna 15. . K1307Ć

SKRADZIONO dokumenty | _ kartę 
RKU — Wnocftaw, kartę repatriacyjną 
z Francjil, odcinki zameldowania Wro 
cław — Emilia, Maria, Zofiia i Miko 
lad Boihouoe oraz inne -dokumenty.

2811

POSAD POSZUKUJĄ

OGRODNIK wykwalifikowany, . 20 
lat praktyki, obejmie od 1 rwietnia 
1943 r. kiorówn&ze stanowisko. Zgło 
szeraia: „Słowo Polskie’* pod .Ogród 
nik“ .

ORGANISTA z praktyką srauika posa­
dy. Oferty: ,^Slowo Poiskie”  pod „Nie 
widomy**. 2810

BIEGŁA sben-atyipisllka -  maszynistka 
— zamieni posadę. Oferty kierować: 
„Słowo Polskie*1 pod nr. „2314“ . 2314

SEKRETARKA ze znajomoócdą ma­
szynopisana, postukuje pracy. Zgłor 
szienaa pod „2321“ . . 2321

BUCHALTERKA znająca również 
wszelką biurowość, obejmie odpowied 
nią pracę. -Zgłoszenia: „Sł-owo Pol­
ski e“ pod ,,2824;“ . ’ -2324

ZGUBIONO legitymację służbową na 
'nazwisko NakrwaSka Stefania, ud. No 
wowiiejska 90, m. 14. 2326

WOLNE POSADY

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Gorlice na nazwisko Hawrylak Ro 
ma<n. • 2328

ZGUBIONO 13 marca b. r. — legity­
mację służbową nr. 1800, legitymację 
cżlo-nka WiRN — Wrocław, legityma­
cję SD, legiitymację ZPAP,, kartę 
tramwajową. Wszyvśtbiie legitymacje 
na nazwisko: Geppert Eugeniusz, Wy 
brzeże Wyspiańskiego 38 — Wrocław 

2332

SKRADZIONO odcinek zameldowa­
nia, zaświadczenie PUR, oraz zaś w. 
notarialne — Roftter Danuta, Świer­
czewskiego 40 m. .4. 2330

ODSTĄPIĘ ładny sklep, 4 pokojowe 
liczne mieszkanie, fezienka, meble, 
piętro, przedmieście Wrocławia. Leś 

mice, Średiaka 2łlo — Swiderska. Do 
jazd tramwajem trójką, dałoj autobu 
sem. 2329

ODSTĄPIĘ sitelcp z mieszkaniem z po 
wodu choroby. Oferty: „Słow-o Pol­
skie*' pod „161“ . 2322

SPRZEDAM samochód osobowy na 
chodzie, marki Fiait, typ 1000. Wro­
cław — Kożuchów, ud. Abramowskie- 
go 1, m. 1 (dojazd 12). 2331

KUPIEO samotny — poszukuje wapól 
niczkii z małą gotówką. Oferty: „Sio 
wo Polskie^ pod „Przedsiębiorstwo".

2338

ZABAWKI, wózki, łóżectdca. Meartens, 
Warszawę ,̂ Sikorskiego 18. Cennaikl 
bozplatfue. k  1308

ZGUBIONO legitymację fabryczną 
,Pafewag“ — Konadorow Józef, Wro 

cław. Tokarska 1. 1950.

SKRADZIONO legirtymaiCję szkolną. 
46/47. wydaną w Łodzi oraz odcinek 
zameldowania na nazwisko Kadula 
Janina i zaświadczienie OUL oraz kar 
tę rejestracyjną na przedsiębiorstwo 
handlowe na nazwisko Kadula Anito 
rai — Legnica. K  1307

ZGUBIONO legitymację służbową nr. 
3468. wydaną przez Urząd Wojewódz 
ki, Wrocław. Taibała Elżbieta —- Zło 
tor ja. K  1.807a

POSZUKUJĘ niańki do jedno-rocznego 
dziiecka (chłopczyk). Zgłoszenie: „Sło 
wo Polskie*' pod „Niania**. 2284

EKSPEDIENT branży żelaznej, na­
rzędziowej, artykułów technicznych., 
do sklepu we Wrocławiu. Oferty pod 
„Zdolny0 do „Słowa Polskiego" we 
Wrocławiu, . 2186

MANICURZYSTKA -  fryzjerka po­
trzebna, warunki dobre. St. Dubois 3.

2235

Maszynistka
ze znajomością stenografii 
wykwalifikowana 

siła biurowa
zostanie natychmiast zatrudniona. 
Warunki do omówienia na miejscu, 

godz. 10 — 12. Podwale Oławskie 
nr. 15, I p. * 2304

CZELADNIK krawiecki, pierwszo­
rzędna siła od zaraz potrzebny ul. No 
wa 4/6. 2802

GOSPODYNI do prowadzenia domu 
z gotowaniem — potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Wrocław, Zalesie ul. 
Karfowi-cza 36. 2325

PRZYJMĘ wykwali-fiilkoronego inibro 
ligatora — od zaraz. Wrocław, Stalina 
nr. 12. K 1323

POSZUKUJĘ gospodyni obowiązko­
wej, najchętniej z referencjami. — 
Zgłoszenia : Klucżborsfca zvr. 21/5 (go 
diznny popołuiAiliowe). 2834

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje, Lublin akr. 
poozit. 105. K 1343

L O K A L E

TECHNIK pracujący we Wrocławiu, 
z powodu .trudności dojazdowych, po 
szufkuje pokoju w śródmieściu. Pilne.

-domaści do „Słowa Polskiego" 
pod „2306". 2396

POSZUKUJE mieszkania 2 — 8 pofco 
je z komfortedi^ Zwrot' l^oisżtów re- 
monitu. Zgłaszać ©ię: Tfóiżgutba 84,
m. 4; od 9 — 12. ‘ V J Vi 2819

R O Ż N E

HISZPAŃSKIM mówiącej ,osoby — 
poszukuję. Wiek. płeć obojętna.. Cel 
towarzyski. Listownie — Miernicza 
ur. 19—8. 2316

TOKARSKIE obróbfl i meta-li wykonu 
ją Zakłady, Wrocław, Kazimierza Ja­
giellończyka 18. 2288

OWAŻNA wytwórnia we Wrocła­
wiu, poszukuj e natychmiast samo oho 
du ciężarowego 3 — 4 tony na stałą 
współpracę (ryczałt). Oferty kierować: • 
Z AR, pi. Solny 11, sub. „Wytwórnia".

, K 1326

NOWOOTWARTY zalcłaid fryajerslct 
przy ul. Grabiszyńskiej ar. 68 — Ma 
ldgłowa Autowi. 2303

KRAWIECKI czeladnik na satuki — 
poszukiwany zaraz — ul. Stalina 198.

2298

SZOFERA z dłuższą praktyką — po­
szukujemy natychmiast. Zgłoszenia: 

Poniatowskiego 10 m. 5. .2312

ZGUBIONO licencję rur. 5-131-47 na 
sprzedaż lodów, wydaną przez Stare 
©twe Legnica — Ohwojniik Feliks.

K 1307'b

ZAGUBIONO legitymację ©zkolną, wy 
daną w październiku 1947 r., praez 
PolifcechniJkę Y/roclawskią na naawl- 
ske Kruelor Euigeuiiusaś K1325

KOLPORTERÓW i toolporteirlki de 
ręzineszemia lodów —- zatrudnimy na­
tychmiast. Zgłoszenia. Wapienna 26. 
ma. 11 (godz. 14 —16). Debra warun­
ki. 2313

2 RETUSZERÓW -  pertbeciotów — 
wypracowanych na stałe partie — por 
sauikuje .yStudŁo", JPcanań, SI emir ad* 
kiego 3-a. K  1814

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenie w tekście przy szerckc- 
aa 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 m ą  od 121 — 200 mm 86.— 
zł za 1 mm; od 291 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm. ponad 300 mm
— 136.— zl at 1 mm. Ogłoszenia 
aa ekftlem: do 70 mm 35 — .zł za 
1 mm od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 m ą  od 121 — 200 mm — po 
55.— rt m  1 m ą  od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90— ał zsa 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— ri m  1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— ti 
aa 1 m ą  od 123 — 290 mm — po 
85.— zł za 1 mm. od 203 — 30 0  
mm po llO.—i zł za 1 nom, ponad 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pra-cy po 
16.— st za 1 słowo. — Zastrzeżeń1, 
miejsca w tekście — do 59 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpa.ltowyoh 1 
50% drożej — większe i dwu szpal­
to we — 100% drożej. Za niedzielę
i święta dopłata 39%. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maaeimum — 49 słów. Konto PKO
— Nr. V1H — 195.

SŁOW O F O L S K IE  Nr 78 S ir .  5
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Gorniezy KS „Mieszko4*
w finale pucharu CZZG
»Vicłoria« i Chrobry grają  jeszcze raz

Zgrzytają polskie klingi
przed meczem z ,Czechosłowacją

ścić boisko, piłkarze Nowej Rudy 
zeszli z  placu.

Mecz wygrał „Mieszko" w  stosun­
ku 3:1.

Drugi mecz stał na takim pozio­
mie, że górnicy waibrzysey mogą 
być z tego dumni. Mimo obustron­
nych wysiłków wynik brzmiał 2:2 i  
żadnej z drużyn nie udało się w y­
grać półfinałowego spotkania.

Jutro obie te drużyny spotkają 
się jeszcze raz w  nowej, półgodzinnej 
dogrywce. Wadą. turnieju jest słaby 
poziom arbitrów.

Zawodom przyglądało się każdo­
razowo ponad 5000 widzów. jj

zacżka Skupieniówna była dopiero 
piąta.

-Na zdjęciu —  asy atutowe naszej 
reprezentacji Sobik (Śląsk) i  Banaś 
(Łódź) po pięknej walce wygranej 
przez łodzianina. -

W  drugim dniu turnieju piłkar­
skiego o puchar CZZG odbyły się w  
Wałbrzychu dwa spotkania, w  któ­
rych górniczy K S  „Mieszko" poko­
nał „Węglowca" z Nowej Rudy, a 
„Victoria" (Sobięcin) zremisowała 
mimo 20 minutowej dogrywki z 
„Chrobrym".

W pierwszym spotkaniu, które by­
ło prowadzone w  nerwowej atmos­
ferze, doszło do niepotrzebnego za j­
ścia. Na kilka minut przed końcem, 
kiedy sędzia nakazał kapitanowi 
„Węglowca", któryjnterweniował w  
sprawie sfaulowanego gracza, opu-

W Zakopanem odbyły się elimina­
cje szermiercze przed spotkaniem' z 
Czechosłowacją. Szabliści trenują

Najlepsze klingi polskie

pod kierownictwem Węgra Ke- 
wey'a, a floreciśtkami opiekuje się 
olimpijczyk Friedrich.

Zawody szablowe wygrał Wójcik 
(Śląsk) przed Zaczykiem (Śląsk), Ba 
nasiem (Łódź), Dobrowolskim (Dol­
ny Śląsk) 1  Brzezickim —  (W-wa).

Floret pań przyniósł zwycięstwo 
warszawiankom Markowskiej, Naw 
reckiej, Serafini i  Sznajderowej. Ślą

KUPCY!
C en n ik  N r  6 
* a  a r t y k u ł y  
s p o ż y w c z e  
pierwszej potrzeby  
do odebran i a  i# 
hj Zrzeszeniu Kupców^ 
SZEWSKA Nr 5

W dniu daŁsa-ejiszyon odbędzie się w 
Hali Sportowej Ofcr. Ambul. Wet. re­
wanżowe spotkanae bokserskie o md- 
strzosbwio' klasy „B“, porndędizy areaer 
wami IKS-oi i  Paferwagu.

Pierwszy mecz powyższych zespo­
łów zakończył się zdecydowanym zjwy 
oięsfcwem pięściarzy IKS-u w stosim- 
ku 12:4.

Nadziefe piłkarzy
W  TURNIEJU W IOSENNYM

(Ai.). —  Dziś o godzinie 14-tej na 
boisku Pafawagu rozegrane zostaną 
2 dalsze spotkania z  cyklu rozgry­
wek Turnieju Wiosennego o nagro­
dę DOZPN,

W  pierwszym spotkaniu, będącym 
„gwoździem" półfinałów, spotkają 
się drużyny Burzy i IKS-u. Sądzi­
my, że tym razem zwycięzcą zosta­
nie „Burza", gdyż IKS  nie złapał 
jeszcze po śnie zimowym pełnego 
oddechu i gra słabo.

W  godzinę później „Społem" roze­
gra spotkanie z „Pakosą". Tutaj 
trudno typować zwycięzcę, gdyż oby 
dwie drużyny reprezentują mniej 
więcej jednakowy poziom.

Czwartek przyniesie nam dalsze 2 
mecze, w  których wskazanie zwy­
cięzcy nie sprawia żadnej trudności. 
O godz. 14-tej WUZ grać będzie z 
Elektrownią, o 15-tej zaś Pafawag z 
Pocztowym KS.

Wrocławska »B urza«
klubem rzemieślników 
i kupców

(6K.). —  W  niedzielę odbyło *ię 
Roczne Walne Zgromadzenie Kup. 
K.S. „Burza" w e Wrocławiu. Po 
sprawozdaniu zarządu, skarbnika o- 
raz kier. sekcji —  udzielono absolu­
torium ustępującemu Zarządowi.

Walne Zebranie Uchwaliło zmianę 
klubu na Rzemieślniczo - Kupiecki 
Klub Sport. „Burza":

Protektorat nad klubem objęli 
Izba Rzemieślnicza oraz Zrzeszenie 
Kupców Polskich wc Wrocławia.

Do prezydium honor, weszli pre­
zes Drobut, dyr. Fundowicz, dyr. N i­
żyński i  inż. Kowalczyk.

Do Zarządu klubu weszli: inż.
Lazar jako prezes, Kozłowski—I-v i-  
ceprezes urzęd., viceprezes Bodura, 
v-prez. sport. Syrzycki, v-prez. kult. 
ośw. —  dr Wolski, skarbnik —  inż. 
Lesek, sekr. Snarski, gosp. — Erych, 
kronikarz — Ostrowski.

Członkami zarządu: Pająk, Joch- 
nowicz, Górski, Ciemny, Jagiełło, 
Ratajczak, Fraszka, Przygórski,. 
ZmichowskL

Krążą pogłoski, iż „Burza" otrzy­
ma tytułem dotacji od Izby Rzem. 
—  1 mil. zł., co wybawi ją z kryzy­
su finansowego, jaki ostatnio prze­
chodzi.

tem Jest rezerwa IKS-u.
Na czoło waOik wysuwa się spotka­

nie Btogoicikliego z Jordanem, które roz 
ofcrzygtnie kto jest lepszy, gdyż kpt. 
■2iw. Wer. OZB skiLasyfikiował Jondeńa' 
na 3-aim mieflscu w tabela najiep-, 
szych przed Ro-guakwm i Szwed ą 
„Burza".

Również ciekawo© zapowiada się J 
weHka iKaflowsiloiegio z Dudyńskojn i 
Włodka1; ze Słizem lub Wierzbickim.

S. K.

Sport w kilku wierszach
Bokserzy Legii (Warszawa) zremi­

sowali z  „Odrą" w  Szczecinie uzy­
skując wynik 8:8.

Panie „Zryw a" Łódź pokonały ko 
szykarkl M KS z Lublina w  stosun­
ku 43:15, Azetesianki* warszawskie 
pokonały „W isłę" (Kraków) 24:16, a 
w  decydującej o tytule walce repre­
zentantki SKS Warszawa wygrały 
ze. „Zrywem " łódzkim 37:25.

W  mistrzostwach ligi koszykowej 
AZS Warszawa wygrał ż  „Wartą" 
32:16.

O M TLR Jelenia Góra i „Len" 
Kam* Góra ęozegrały pierwszy mecz 
piłkarski z wynikiem 3:3.

Bokserzy Zapłonu (Jelenia Góra) 
pokonali wrocławską „Odrę*. 9‘7.

„Społem" wygrało z YM CA w  me­
czu tenisa stołowego, rozegranym 
w  Jeleniej G_órze. Mistrz Dolnego 
Śląska i finalista Polski —  „Społem"

Dziś: IKS — Pafawag
uj nusemu r&zerw tboksurskicłi

W dzisiejszym spotkaniu fawory-

JÓ Z E F  P IĄ TEK
JANOWICE-WIELKIE

telefon 232
Hodowla białych Leghornów, wylęg 
piskląt każdy czwartek sprzedaż po 

75 zł szt.

Prayjmownie je j w nieograniczonej 
ilości do wylęgu. “ K130S

W S Z E L K I E

O B R A B I A R K I, silniki,
narzędzia oraz 
pijzgrządn p om iarow a
poleca w dużym wyborne. 
Zjednoczenie Mechaników „Opiwo" 
Warszawa., MtursBałkowsfea 17, Oddział 
Wrocław, Stalina 10. K 13-20

Do. 14 b iu . i u  niedzielę
o gcdz. 20.00 wyszła z. domu ne zł- 
strzyk

MARIA BI WER, lat 40
zam. przy ul. Benedykta Polaka 48, 
m. 5 i nie powróciła. O godz. 21 .30 
widzian-o ją na przystanku fcraamw. 7 
za Dyrekcją Poczt. Rysopis: Wzrost
średni,' nieco pochyła, włosy ciemne, 
oczy szare, ubrana w graaie/towy 
płaszcz, bordo pddotlkę i jasne panto­
fle, bez torebki i rękawiczek.

Kto by spotkał daną osobę, proszo 
ny jest powiadomić pod wskazanym 
adresem. 2801

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERIE
3 ci dzień ciągnienia 3-ciej blaty

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 2246 w  Gnieźnie, 33960 w War 
ezawie.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr 25722 75140.

Wygrane po 50.000 zł padły na 
NrNr 4993 42844 60801 66919 70069 
72137 76968 78121.

Wygrane po 20.000 zł padły na 
NrNr: 12452 13332 14924 1 6536 21735 
23395 27199 34649 35434 42379 50264 
54148 54678 55054 57582 60135 61023 
68195 73137.

Wygrane po 10.000 zl padły na 
NrNr: 2391 5261 5733 8819 9763 9772 
11698 14173 14396 14979 15162 15475 
15878 20020 20532 22468 22508 23857 

'24459 34772 40590 40926 40972 46083 
49711 55841 60798 65926 67367 67981 
68073 69504 70242 72532 77424.

Wygrane po 4.000 zl padły na 
NrNr: 1989 2978 3118 207 631 4409
545 880 5491 862 972 6680 707 728 809 
7012 250 434 983 8584 10195 465 11023 
053 158 211 220 766 775 818 855 908 
994 12784 14067 310 15317 984 16453 
17345 709 745 18018 526 668 890 19012 
295 748 20223 316 601 680 21439 781 
985 22187 315 339 572 23136 767 774 
884 911 24560 849 S00 25012 748.23613 
27396 28326 397 771 29368 648 30131 
208 505 735 31801 807 873 881 963 986 
32196 280 987 33010 553 827 34186 288 
733 35734 36285 688 733 912 37261 515 
813 38613 9387 415 40123 563 41162 
527 51 776 93 816 957 42244 385 935 
43233 469 572 44037 196 277 709 877 
45442 4S062 249 86 875 995 47125 476 
626 743 93 979 49390 420 38 906 50144 
535 723 71 51137 692 731 53216 427 
54615 55291 622 82 830 57789 59168
896 60325 '61409 753 982 62456 530 
740 926 63405 703 64126 86 216 65431 
564 66292 324 556 67217 496 502 621

786 68970 69351 811 70059 714 74807 
94 919 75332 522 922 76013 329 77199 
760 78241 361 482 867 79674 731.

Dalszy ciąg wygranych po 1.000 ał 
z pierwszego dnia ciągnienia

55098,100
26 98 239 359 468 96 517 657 710 29 
820 76 952 63 53000 40 105 68 294 
304 62 417 8 57 559 698 772 83 818 
94 907 57184 226 319 38 422 99 600 
793 877 900 25 8 78 58099 168 82 99 
336 457 60 1 528 31 42 53 613 769 
90 3 893 905 85 6 59025 33 41 155 227 
517 94 715 42 3 850 935 60 81 94.

60014 76 91 138 42 203 27 82 309 27 
53 425 27 55 94 513 14 25 28 47 707
74 950 84 61101 28 37 54 89 234 333 
491 539 687 703 896 974 62084 331 
565 600 51 820 41 77 92 63100 31 212 
51 4 325 77 428 511 29 64 618 32 40 
928 64068 197 236 559 80 625 729 865 
9 903 57 68 65102 21 8 84 412 33 52 
67 612 40 708 22 33 66070 133 81 306 
404 16 63 4 595 616 46 708 87 883 7 
92 8.09 67224 42 97 523 86 616 68021
6 89 176 238 60 395 430 45 551 603 
36 53 716 9 52 858 925 85 91 69021 59 
198 49 53 60 204 81 335 67 459 89 
612 6 61 763 804.

70005 58 225 303 8 49 437 45 63 4 
557 633 4 802 65 915 80 71026 304 23 
94 423 70 92 527 690 738 51 73 857 
962 72054 186 288 324 53 511 724 33 
53 72 6 86 817 33 7 905 17 44 73114 
55 256 392 461 82 565 708 41 52 839 
937 65 21 74190 202 26 60 312 33 65 
92 7 430 667 89 777 835 53 6 946 74 
75096 108 211 380 549 665 716 832 
931 76175 9 98 370 453 78 83 506 31 
66 83 640 793 812 961 89 77010 72 136
75 242 90 374 84 406 652 806 23 50 
1 6 969 78016 93 146 71 271 96 9 326
7 64 414 44 98.576 719 35 92 814 90 
79278 425 53 84 50S 30 696 760 98 
828 58 962.

I Dalszy ciąg wygranych po 1000 zł. podany będzie jutro

WiMpzaaa n cuigfeja ułr:..

C 2 Ę S C I I  -
pF dzielnicy Staden w  Sztokholmie odbyła się narada 

agentów Intelligence Seryice. Na naradę tę przybywa 
również znany potenta t naftowy —  Erick Erickson.

—  Może przejdziemy do' sąsiedniego pokoju i usiądzie­
my przy stole —  zaproponował Jodłowski.

...Klaretta —  naprzeciw hr. Odotte —  obok Klaretty 
Jodłowski z Ossnowskim —  vis a vis Erickson.

—  No więc zaczynamy? —  rozległ się głos hr. Bernarda.
Skinęli głowami.
—  Bardzo mi jest miło powitać dwoje nowych kolegów. 

Zaszczyca nas możność współpracy z Erickiem Erlcksonem. 
— A  obecność wśród, nas Klaretty Ewy Finkę budzi wdzięcz­
ność, że nam zaufała. Kolega’ Erick jest już poinformowa­
ny dokładnie o swej roli, jaką niebawem z powodzeniem 
odegra

—  Tak jest —  mruknął Czerwony Erick.
—  Chciałbym udzielić pewnych wyjaśnień pani K laret-

POWiESC 102)

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
cie i  dokładnie ją poinformować o nowych obowiązkach... 
Nasz przyjaciel, profesor Schmidt w  noc noworoczną zwró­
cił uwagę na Ericka Ericksona. Podzielił się ze mną swy­
mi spostrzeżeniami. Zapoznał mnie ze swym planem. 
I  muszę przyznać, że zostałem oszołomiony bogactwem fan­
tazji tego pomysłu. —  Plan profesora jest dokładny i pro­
sty. Cóż zresztą w  tym dziwnego? Stary gracz —  mistrz 
nad mistrze zamierza wyczarować nową aferę szpiegow­
ską. Uderzymy Niemców w  najczulsze miejsce. Nafta! 
Erickson —  nafciarz w  wielkim stylu — szczęściarz i spe­
cjalista w  tej dziedzinie. I  on to właśnie zagra teraz pierw­
sze skrzypce! Ogrom zadań, jaki go czeka —  jest przeraża­
jący. Ufam jednak, że Czerwony Erick — i tym razem 
nie da się zwyciężyć losowi! Schmidt do pewnego stopnia 
zmodyfikował swój plan —  wprowadzając do akcji Klarettę 
Ewę. Moim zdaniem, wyjdzie to tylko na korzyść zamierzo­
nej. imprezie, a Erickson zyska dzielną, odważną i do­
świadczoną współpracowniczkę. Pani Finkę, dzięki stosun­
kom wśród swych rodaków, ułatwi nam usunięcie wielu 
trudności 1 przeszkód. A  więc dyrektor niemieckiej izby 
handlowej w  Sztokholmie —  pan Finkę — jest je j bliskim 
krewnym. Radca handlowy poselstwa, Helmut Ludwig, 
pozostaje z nią w  bliskiej styczności — czyż nie tak, pani 
Ewo?

—  Tak, panie hrabio.
—  Poza tym ambągada niemiecka. Pani Klaretta jest 

cennym nabytkiem dla wywiadu sojuszniczego. Dzięki niej 
Erick Erickson będzie miał możność szybkiego wyjazdu do 
Rzeszy.

Zamilkł.
—  Czy pani gotowa jest towarzyszyć panu Erickowi 

w  jego podróżach?
Klaretta zawahała się przez jeden moment. Wrodzona 

jednak karność wzięła górę nad osobistymi ■względami.
—  Każdej chwili, mogę opuścić Szwecję!
—  To doskonale. Cieszy mnie pani ofiarność. .
W  przeprowadzeniu kouiecznych formalności dopomoże 

więc- nam Ewa Klaretta. Później nastąpi wyjazd — i ber­
lińska tepopea Ericksona...

Panowie Thun i Schmidt — rzecz prosta — tymczasem 
zostaną w  Sztokholmie. Oto pierwszy etap afery naszego 
nafciarza. Szczegóły będziemy opracowywali stopniowo, 
w  miarę rozwijania się biegu wypadków. Czy macie jakieś 
zastrzeżenia?

Cisza.
—  Uwagi? No tak —  to byłoby... zapomniałem. —  Ko­

lega Schmidt wysuwa pewien ciekawy sposób postępowania 
—  szczegół, na który warto zwrócić uwagę. Otóż doszliśmy 
do przekonania, iż byłoby najwygodniej, by Ewa Klaretta 
została osobistą sekretarką Ericksona.

Jodłowski podniósł głowę.
— ...Dobrze by było, nawet upozorować jakiś głębszy 

flirt. Doprowadzić do skandalu i awantur w  rodzinie. W 
tych warunkach wyjechaliby do Berlina nie tylko jako szef 
ze swoją sekretarką, ale jako ludzie sobie bliscy!...

Jodłowski nie mógł opanować wzburzenia. Pociemniało 
mu w  oczach. Zbladł straszliwie. Prosił w  duchu Boga, by 
nie dostrzegli jego wyrazu oczu 1 twarzy.

Nie słyszał, co teraz mówili. Czuł, że traci Klarettę 
na zawsze...

(Dalutfi c*q.Q iu irn)
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